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rowokacie 5chumana -Bluma 
Po masowych aresztowaniach obywaleli radziec- Ołleretka brytyjska w Bunnie 
kich i jugosłowiańskich-rozpoczęły S\ę we Fraacji " ,-

Protest 
ządu 

Polskiego 
WAR SZA W A (P AP) - Minis­
ter Spraw Zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski przyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warszawie· p, Jean 
~aelen, na ręce którego złożył 
protest przeciwko szykanom 
władz francuskich stosowanym 
,,"'obec organizacji i obywateli 
polskich we Francji, 

PAR ' 2 PAP. - W ciągu ostatnich tygodni 
zanotowano szereg faktów. świadczących 
o szykanaCih, ,iakie władze francuskie st05Ujl!, 
wobec POlaków 1 OJ;ganizacjł polskich We Fran 
cji, 

W lis~opadzie ub. roku aresztowany został 
w Metzu :lnany działacz Ratl-y Narodowej Po­
laków we. Francji i b, uczestnik rudlU oporu 
- Jan('...za~. Należy zaznaczyć,' że policja fran 
cuska znęcała się ,nad .Jancza'ki~m, biIjąc go po 
piętach. N astęp'rMt : zosłał Janczak pl'lewiezio­

.ny do Rastatt we francuskiej strefie okupacyj 
nej, pdzie umieszczono go w obozie, Dopiero 
po długotrwałych poszukiwaniach i roterwen­
cji polskich władz konsularnych został Jan­
czak zwolniony, Przy wypuszczeniu go na 
wolność nie zwrócono mu dokuJD4'\ntów, 

W śr(}dę 11 lu lego pc)}!cja francus~a dokona 
la dalszych aresztowań wśród polskich ddała­
czy społecznych i byłych uczestników ruchu 
oporu Uwięzieni zostali - prezes polskiej OI ­
ganizacji młodzieżowej "Grunwald" Wasilew­
ski, prezes Związku PoIaków byłych uczestnL 
ków ruchu oporu we Francji Blacha, WSpÓ1PI~ 
cownik dziennika "Gazeta Polska" SŁanowskl 
[ znany działacz społeczny Badura, Policja 
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H ~p~ eta sytuacja 'w Palestynie 
JEROZOLIMA PAP, - Po 7 wie1kich wy­

buchach, które nastąpiły w 'ciągu ub:eglej no­
cy w Jerozo·limJe, rozpoczęła się nat'wvnaj 
gwałtowna strzelanina w mieście. Wedmg 
pierwszych . don:esień, wy<sad,zono w powie­
trze 7 domów w południowym rejonie miasta. 

Przebywający w hotelu "Jasmine" d;:~eD.ni­
karze zagrami..cz.ni, głównie brytyjscy i dme~y­
kallscy, zostal! telefonicznie ostrzeże:J. ] ',v dn, 
13 lutego, aby opuśoili hotel przed god~:ną 21. 

masowe aresztowania Polaków 
nie ujawniła aresztowanym przyczyn ich za- szykany władz francuskich doNrnąły m, in To­
trzymania, warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej , które 

Następnie zosta,li aresztowd1li: członek Zw, powstało podczas okupacji hitlerowskiej jako 
Inwalidów Polskich we Francji - Sadowski, wyraz współpracy Polaków i Francuzów' zje­
oraz harcmishz ZHP - Ciapa, dnoczonych w walce przeciwko Niemcom, 

Agenci policji francuskie] przeprowadzili Członkami honorowymi T0warzystwa są m, in. 
również rewizję w lokalu Towarzystwa Przy- rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 
jaźni Polsko-Francuskiej, Mamin, prof. College de France Vazon i czło 
Postępowanie władz francuskich, które prze nek ruchu chrześcijańsko-demokratycznego -

prowadziły aresztowania wśród znanych ze Sangnier, Przewodniczącym Zal'lądu j.eIIlt obe­
swej chlubnej działalności społecznej wetera (lIlie profesor Joliot Curie, a w sklad ZaNądu 
nów ruchu oporu we Francji. wywołało w ko wchoGzl!, wybitni pn!:edstawiciele irancuskiego 
lach emigracji polskiej we Francji oburzenie I świata politycznego, społecznego f kultural­
i zdziwienie, W kolach tych podkreśla się, że nego, 

II_O~b_u_rz_e_n_ie_o_p~~n_i_i_fr._a~, n_c_u_s_k_i_e_j_ 
uwagę na szykany. jakie władze francuskie Czy świadczą one' o tym, że propaganda kllle 
PARYŻ PAP, - DzienniK "I'Ordre" zwraca [ budzą one niepokój 

stosuj,ą ostatnio wobec cudzoziemców, nofobii do1i111'la do aparatu admht'stl'a'C'Y'Jnego, 
"Od pewnego czasu - pisze r.l'Ordre" sy- Francja cieszyła się opmią kraju gości:p.nego, 

gnalizują nam fakty, które - gdyby się nadal Czy miałaby stracić swe dobre imię? Byłoby 
powtarzały - mogłyby w7.budzić gł~bokie to niepowetowaną szkodą dla narodu frau{}u­
zaniepokojenie, Chodzi nam o stosunek frati- skiego", 
cu.,skich władz państwowych do cudzoziem- "Franc Tireur", omawiając szykany władz 
ców, Wydaje się, że mnoią się aresztowania francuskich wobec cudZOZIemców pisze m, in,: 
i wysiedlenia po największej częśCi bez nale- "Francja, kraj azylu, ale dla kogo? W<iado­
żytego posz'anowania obowiązujących _pr(lepi- mo w jakich o'kolicznościach zostali a(eszto­
sów prawa", wani a następnie wysiedleni obywatele ra- Przed ąwoma' tygodni~i w Rang.o,onie 'ode­
Dziennik przypomina, wysiedlenja ob;ywateli dzieccy, Po nich prz;yszła kolej na Jugosło- grano jedną z najlllowsz'y,ch " ope.etek bryty~­
radzieckich, rozwiązanie stowarzyszeI1ła "Wol wian, których stowarzyszenie zostało' rozwią- sk!ich" - na Dalekim Wschodzie, "Vielko1'(ląd 
ne Włody", aresztowania Vietnamczyków po zane, Przed kilku dniami zabrano się do Wt.o- ca 'brytyjski w Burmie - sir Hullert Rance od­
czym donosi: "jeszcze jeden wypadek: Polacy chów" Czy to wszystko? Następna kolejka ob- dał "wład21ę" w rę~e marionetkowegl? premle­
zosłali aresztowani w' Melz, Nie wiadomo co jęła Polaków i Węgrów Równocz.eśnle otwie- ra Thaldn Nu (na n, do lewej stTonle), 
w się UlIzuca, Nie wolno im komunikować Ta sIę szeroko grankę iHa IO!7,maitych zbie- Tego samego dnia do Rangoonu wkroczyło 
się z rodzinami, ani wybrai: obrońców, Nie za gów faszystowskłch. I klMi'il norwy.ch pu~ków sZKockich. "Highlande­
wiadomiono ~awe~ władz polskich w~ Francji, 8zy je~t to ksenofobia? Nie. Jest to :raezej rów" ..::.. dla "podtr~yman~a": władzy nowego 
Wypadki takle nie są odosobnIone 1 dlatego frankofobla, rządu burmanskiego. 
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Utworzenie komisii gospodarczei 
w d · k·· t f·' k .. N· · ra zlec leJ s l-e le o upacJI lemie c 

BERLIN PAP, - Prasa berlIńska ogłosiła 
komunikat l1,awlerający rozporządzenie mar­
szałka Sokołowskiego o reorganizacji życia 
gospodarczego w strefie wschodniej NIemiec, 

Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
celu pobudzenie niemieckich organizacji de­
mokratycznych do czy·nnego współudziału w 
dbudowie i rozwoju gospodarki pokojowej, 

Do tego celu, konieczne Jest utworzenie i do 
kładne określenie kompetencji niemieckiej ko 
misii gospodarczej, 

Komisja gospodarcza będZ!ie się składała 
z przewodniczącego, dwóch jego t:aslępców, 
członków komisji, przedstawiciela niemieckich 
związków zawodowych, dwóch przedstawicie-

ARMIA 
'L 
U 
d 
O 
HI 
q 
c · 
h 

11 S~?p0mocy C~łops,k~ej, przedstawicie}i I ROZPO, rządzenie podpisali: marSlnJ l Soko­
proWlncJl strefy racmleckle]. oraz pnewodni- łowskl!. J 'SZef sztabu rad'llieckiej aclmLnistra 
cza.cych niemieckich z,arzą,dów centralnych cji wojskowej w Niemczech, generał LukIa-
wszystkich gałęzi życIa gospodarczego. oenko. 

Komisja gospodarcza będzie kontrolowała •••••• _._ ...... _. ____ • 

rozWÓj produkcjoi przemysłowej w radzieckiej Ofensywa Markosa trwa 
strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia-
łalność niemieckich organów centralnych dla 
poszczególnych gałę:ri produkcji. 

Komisja gospodarcza będzie odpowied2J.ałna 
za terminowe w.y;pełnieillie wszystkich ~obowią 
zań, wynikających z dost..'łw reparaCV'inych. 
Komisja wyłoni biuro wykonaw.cze, które bę­
dzie działąło zgodnie z dyrektywami wydany 
mi przez przewodniczącego komisji i jego za­
stępców, 
Ro~po.rząMenie o reorganizacji życia gospo­

darczego w słlrefie ralkieckiej stwierd;"a, że 
c1nalalność komisji bęchle konlRtlowana 
pr'Zez radziecką administTaoję wojskOwą w 
Niemczech. 

Diabeł UJ ornacie 

RZYM PA'P, - ROz'głoŚdlia Wolnej Grecji 
do'IlolSi, że oferu;ywa arnnii demolkra,Łycz·nej 
trwa w oa1lym kraju, 

W R,umelii. w środkowej Macedolllii, woj· 
sika gen, Markosa 'Dmusiły oddziały rządowe 

do wycofania się z rejonów KaJtavotra, S;cte­
ra, P.a!llIli j Janina, Nieprzyjaciel POZ06'tdwił 
wielu zabitych i r,annych, 

Wśród ma,terialu wojennego, który dostał 

się w ręce al1mii demokraty,cwej, majdają się 
dwie staJCje nadClJwcze, W Segip,te i Tessiilii 
alhalkowamo nadaa pozycje lIlieprzyjacj.~lsk;e, 

Marshall zachwala swój plan 
opornym członkom Kongresu USA 

NOWY JORK PAP. - Sekreta<IZ stanu Mar 
shall wygłosił przemówienie, w którym dOma­
gał się w sposób dramatyczny i patetyczny 
szybkiej aprobaty swego planu, Mówca pod­
kreślll, że zwłoka w uchwalentu planu może 
obalić obe(lIlą politykę zagraniczną Stanów 
Zjerlnoczonycb. 

Sekretarz stanu nie uk,rywał zaniepokoje­
nia, wywołanego powolnym tempem obrad 
Kongresu w sprawie planu "Odbudowy Euro­

~~~:" .... ":,:,; .... ";,;~~":,;;,;~~~~;;:;;;:;;;;;;;;"~;;;;;;~~_,;,,,,,,,;,~ __ ,,;,;,~~ __ ,,;,,,,;,:":,-:-__ ..;' py' Mówca następnie apelował do obywateli 
Słuchacze Ludow~j Akademii Wojskowej w C harbinil' -- podczas wykładu z d'l,iedzin.y no-l Stanów Zjednoczonych, ahy OKazali poparcie 

CHIN· 

usi~ował przekonać swych słuchaczy. że ad­
ministracja Trumana jest najlepszym apara­
tem fządowym, jaki znają dzieje Stanów Zje­
dnoczonych, Poprzednie rządy amerykańskie 
wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
wojnę światową, a obecny rząd - oświadczył 
Marshall, znając pokojowe nastroje narodu 
amerykańskiego - prowadzi politykę, która 
stanowić będzie podstawę pokoju, 

Sekretarz stanu MarshaH udzielił równocze 
śnie pełnej aprobaty polityce Bevina, dając do 
zrozumienia, że rlląd amerykański paironufe 
pl<mGwł uŁwor.zen'a "tJnii Zacbodniedł, woczesnej balisty'ki, dła obecnego nądli a.meJl~..m5łdego, Ma·F9hal'l 
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ow po ł Danii w Iwed· rz Walki w Chinach 
MOSKWA PAP. -Według Informacjt J: P .. 

kinu, chińska armia ludowa rm;pocz~łl .teł. 
na miasto Anszan. znane centrum prJempło­
we na południe od Mukdp.nu. W Mukdenl. 
słychać wyraźnie odgłosy kanonady. 

wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 
WARSZAWA PAP. - W dniu 12 bm. no- wierzo.nej mi prze:z Jego Królew6i1!:1I Mość mi- BaJtykiem zbli.fyJo nas obecnie leszcze bar-

wo-mianO'Wa!IlY poseł nad'lwyczajllly i mi.ni6ter sji o-siągnąć cel zamierzony. . dziej morze. Ponadto woj.skl. ludowe roxpoC%ęły r6wnle! 
działania zaczepne przeciwko miastu Tlent1!in 
wielkiemu centrum przemysłowemu prowincji 
Hopej. 

pełnomocny Dani! w Warszawie 'l. Johann Wyraźam na·dziejp,.. że zarówno Wa6U Dziękując za przekazane dla mnie i dla 
Wilhelm HeinTich Eiokhoff przybyi do Bel- Ekscelencja. jak i rząd RzeczYJPO'S,pou.Hej u- narodu pruskiego przez Jego KfÓlew>Siką Mość 
wederu w towa,rzystwie dyn~Mora protokółu dzielą mi pehlego popsrcta W cUllSie pełnie- rząd i naród duń~ki wyra.zy przyjaźn i , chcę 
dYlPlo,~atyc7lIlego Adama GubrynowiCUI i nia mojej milSji". za;pewnić Pana, Panie Ministrze, w imieniu 
członkow pOoSeloStwa celem 'ZIłożelllia listów u- Prezydent RzeczypO&piJlitej. przyjąwszy Ii- narodu poloSokiego o również szczerych uCZJU-
wierzyteln i !jących Prezydentowi Rteozyp06- sty uwierzyteloiBjące , odpowi edział: ciach, j&kie żywimy dla Jego OjCZyZiIly. 
poQitej .. Na dziedzińcu belewederskim kom- "Panie Mini6trze, rad jE!6tem przyjmując Zycząc Pa.u'U jak najlepszych wyników w LONDYN PAP. - Jak podaje z LiZibony 

Konszachty USA z dyktatorami 
pa!Jli~ piecho~y oddala hono.ry wojskowe, a o·d pana listy uwierzytelniające , którymi Jego dąże niu do dalszego zacieśnienia wepółpracy agencja Reutera, przyby! tam z oocJrulną wi­
do'Wodca ko.mpa.ni z~ożyJ po6iłowi rapo,rŁ. KrólewS!ka M05Ć Fryderylk II, król D a!IlH , a- w dziedzinie kulturalnej j gospodarczej, pw- zytą zaJStęp<:a szefa 671tabou lol!:nlClt'wa łIJIl1ery-

W urocz)'"6tości 7II0,żenia Hslów uwierzy tel kredytuje pa.na w chaTillkterze posła nadzwy- oSzę wierzyć, że zarrówno ja OiSobiście, Jaik i kańsk i ego - generał Va<tltdenbeng. Pnepro-'# 
ni~J~cych w sali Pom!lejańskiej uc.zes.tn iczyli czajnego i ministra petnOlll1ocnego przy mojej Rząd Rzoczypolj'politej udziellim)f Mu 'POP ar- wad:mJ on ~lugą rozmowę z premierem SMar-
mlDl5iter Sipr!IJw re.gran icznych Zygmul!lt Mo- osobie. Miło mi usł)'"6zeć zapewnienie o \Jezu- cia przy pełnien iu Jego wY'5okiej mloSji". zarem. 
dzelew5lki, minister pełnomocny Józef Olszew ciach serdec7lneJ przyjażni. łączącej nalSze kra Po przedstawieniu przez p06la radcy po- Przed trzema tygodniami bawił ..", Pom-
ski,. \Szef ka.ncela.rii cywilnej, 5'Zef gabinetu je. Do~knęły 11116 wspólne cierpienia, zadal!le sel8twa p. Jorg e,ns en a , Prezyden~ RzeczY1PcoS' galii \Szef lotnictwa USA w Europie - ge.n. 
wO'Jskowego oraz dyrekto,r ga'binetu Prezy- na.rodom lIla6zym przE!'l (hitlerowskiego 01k\1- Ipolite j -z.atrlymał posJa na prywatnym POSłU-ILe. May. Krążą pogłoski, te obie wizy<ty wi~~ 
denta R. P. panta. chaniu, podczaoS k.tórego był obecny minist~r się ze sprswą uZY6kania 'PrzE!'l Staaly ZJedno-

Wręczając 1I&ty, po-seł wygło-sił przemó- Przez rozszerzenie polskiego wybrzeża nad spraw zagranicznych Zygmunt Modzelews,ki. C%one ba.z lotniczych w Poorbugalli!. 

;~~~I~~:gr1I~t:Sf.:~::~:I~ -P-o-m---C--d-I-a--';e-n---F-r-a-n--C-O-=-Z-d--ra--d-ą--d-e-m--O--k-r' -a-C-J';;I 
niĆ mnie przy OEoble WdJ5zeJ Ek.scelencJl w I l; • . 
<:ha.rakterze posła nadZWYCUljnegQ i mini- ••• • 
&lr~ pe.ln~~n~o. Je~o Królewsk~ .M()~ć po Dolores IbarrurI O otwarCIU granicy hlszpa'ńsko-francuskleJ 
lectł mI w 1mleIlIU swoim wlal'mym, Jaik l rzą· 
du duńskiego być wyrazicielem uczuć naj­
wyiszego poważania dla Wa5:bf! j Ek-scele;ncji 
jaik również przekazać od s.jebie 'Ildljs:z<:zersze 
życzenia pomyślności l da,16zego TO"Z'WOjU dla 
na.roou ;polslkięgo. Jego KróleWSKa Mość, rząd 
oraz naród duński przywiąz'Ują szczególną 'wa 
gę do ubrzyunavia dobrych 5'1:o~l'Dlków, łączą­
eycil oddawna Danię z Polską. 

Ze swej ,trony, świadomy aczer~J radości 
11 jaką ojczy-zma moja powita dalsze zadeśnie­
nie więzów kulburalnych i qospodarczydt po­
między obu naszymi krajami, dołOlŻę z serca 
wsze11kich st<łrań, by przy w}'lkooywaaliu po­.............................. 

W kilku wierszach 
Agencja Tass donosi z Ankary, że według 
wiadom~ci tamtejszej prasy, szef amerykań­
skiej misji w Turcji oświadczył, Iż ilość 
przedstawicieli tej mi,ii wzrośnie w naJblż­
szym czasie do 260 osób. -.-Rzym~ ki korespondent ,.Prawdy" donos!, te 
po wpłynięciu do portu trlesteńsklego krążo' 
wnika amerykańskiego "Providence" przybę­
lą tam wkrótce i inne jednostki fioty amery­
Kańskiej, mające na pokładzie piechotę mor­
ska. Równocześnie Amerykanie budują na 
wolnym obszarze Triestu n<,we lotniska. -.- . 

W Brukseli odbyło się posiedzenie Central­
nego Komitetu belgljski~J partii komunlstycz 
nej, W przyjętej na posiedzenIU reMlucji po 
tępiono ostro próby utworzenia ,.bloku ucho 
dniego", podkreślając, że wzmaga on niebez­
pieczeństwn wojny nrar zmusza Belgię do 
sprzecznej z jej żywotnym! lnteresami po­
lityki 
Reżoluc ja zaznacza również, że Belgii grozi 

kryzys gospodarczy oraz zwraca uwagę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. .. --FrilJllcuska pillrtia kom'Unisłyczna opubliko-
wała memorandum, w którym stwierdza, te 
rząd ponosi wyłączną odp'1.wledzialność za 
ostatDl wzrost cen. 

Memorandum potępia równocześnie otwar­
cie granIcy francuskn-hiszpań~kil'j oraz uka· 
zanie się w życiu pub)icznym znanych zwo­
lenników rządu Vichy. 

·l~-W lut ym odbędzie się 20-ty Kongres partii 
komunIstyczne! W!.elk·ej Brytanii. Spodzie­
wany jest zjazd okole> tysiąca delegatów ze 
wszystkich stron Kraju - oraz <7eregu dele­
gacji 7agranlcznych. 

PARYZ' (PAP). W dzienniku "Humanite" 
ukazał się artykuł sekretarki hiszpańskiej 
partii kom'mistycznej, Dolores ILarruri, po· 
święcony otwarciu granicy francusko-hisz­
J:;ańskiej. 

La Passionaria ostro kryt~'kuje posunięcie 
rządu- francl1sk;ego :.JwazaJącego otwarcie 
granicy francusko-hiszpańskiej za drogę do 
rozwiązan:'l trudności wewnętrznych Francji. 

"Decyzja ta - stwierdta Ibarrurl -' wzma­
cnia pozycję reiimt! Franco, zawziętego wrola 
demokracji francuskIej, l to w momenele, Idy 
sytuacja Franco jest nadzwYczajnie nadwątlo 
na, gd:v prowadzi się wewnątrz kraju i zrra.nl­
eą pertraktacje w (' ·.lu usunięcIa frankistów 
od władzy". 

La Passionarill pn.yporn1na !!ta~owisko. za­
j'ite przf.Z hiszpańską partię komunistyczną 

Panika na gi Idach USA 
NOWY JORK (PAP). Pomimo interwencji I poniedziałek wzrosła na 1400 tyli. we wtorek. 

rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje które dotychcza$ opierały Się zniżce, 
towarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie od jednego do 

Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- czterech punktów. 
!ił się pieniężnym. Miliony akcji i obligacji Prasa amerykańska wykazuje dute unie­
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie z.nlżką. Daje alę wyraźnie odczu­
zakcji na giełdzie nowojorskiej ' z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. 

wobec reżimu madryckiego i stwierdza, !. 
komuniści hiszpaMcy stale i konsekwentnie 
domagają się zjednoczenia wszystkich sU an­
tyfaszystowskich vr walce o 'przYS'PI~!Jen1e 
upadku rU,dów frankistowskich. 

"My, kO:-iluniścl - pisze La Pass10naria -
walczymy o dem&kraeję 1 pragniemy, a.by na· 
ród nasz mód wyp&Wiedzie6 się w spos6b 
wolny i zIodny II zasadami demokratycznymI. 
Plebiscyt taki nie będzie mógł odbyć się pod 
rządami frankistów, lub monuchlst6w, a Je­
dynie pod rząda.mi koalleyjnyml, reprezentu­
Ja,cyml wnystkłe 8h'OMlctwa, :I wyjątkiem 
dwóch przytoezo!lych wytej obozów". 

... ......... _i .. P ~".,, " "$:) •• ~= f_"'" K4:;"~« " 

Trzeci dzień procesu OP i NSZ 
Zbrodniarze z brygady ś.wiełolnzyskie; na służbie amerYkańskiej w 8 zonU 

WARSZAW A PAP . ., W trzecim dn1\l roz- w .Mooachium, zdaniem oskarżonego stamtąd \ Od tego czasu NSZ 'W kraJu zostalo podpo­
prawy przeciw członkom organizac]l OP i NSZ te Informacje czerpał. rządkowane Andenowi. Brygada · świętokrcy. 
główny oskarżony Kasmica odpowiadał w dal- Komendant główny ~SZ - BrO'llIe\nkl. kt6- ska zaś przeuła na służb~ wartowniczą ame­
uym ci~ na py1an!a oskarżycłell. Zeznaje ry był jednocześnie członkiem OP, we wrze-' rykańską. 
on. że cuonkowie OP Wawrzkowicz, Hako- śniu 1945 r. zbIegł za granicę i przebywał ja- Zapytany o osobę KamJt\sld~ oskarlony 
wic'! i Matcinkowski utrzymywali kontakty kiś czas w hrygad7.ie świętokrzyskle.i, poczem oświa~cza, że Kamiński, kt6ry r6wnie! był 
z zagrsnicy % komendantem głównym NSZ wyjechał do Andersa do Włoch. Prowadził czł0!lklem OP, polecił mu uŻyl:ie całej organ!_ 
Broniewskim, przesyłali z Niemiec wiado- . OP dl ló . d K sznJ lał 
moŚci dla Brooiewskiego. które otrzymywał OD perłrlLkta.cje z Andersem., stara.jl\C się uzy zaCjI.. a ce w wywla u. a ca WY'! 
i oskarżony, sami zaś z kolei otrzymywali ra' skać od niego porno<: na kontynuowa.nie dzla- K~lDsklemlu 3 albo -4 miesięczne raporty 

.. łal ośd NSZ P '. 5Z.plegowsk e 1 orga.nJzacyjne Wawrzkowlcz 
porty od Kaszmcy. InformaCJe, kt6re otrzymy- n , ertraktaC]9 te UWIeńczone zo- miał przesyłać co miesIąc p~ 1000 d I 6 
wał Kasznica, dotyczyły "trzeciej wojny". stały powodzeniem ł Broniewski uzyskał od dla OP przesłał w ten sposób '1 tys do~ a~: 
Wiadomości tego rodzaju przesyłaj Kasznicy I Andersa zapewnienie, że NSZ otrzyma powa-' . . ar . 
lłakowkz, który pełniąc funkcję ofi<:era łącz- żne sumy pieniężne oraz wszechstronną po- Pr?,~urator ~orusza rownie~ sprawę "działał 
niko'Wego NSZ przy Jednostce amerykańskIej moc noścl zagranicznej znanego dzIałacza NSZ-... ____________________ • ____ , ____________ .. towskiego Totleben.a, Kasznica wyjaśnia iż 

Totleben, który prowadził działalność dla' OP 
na terenIe Niemiec, prowlLdz1ł r6wn1et per 
łraktacje z podziemiem niemieckim. 

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-cia PARTYJ 

))0 TRWAI.Y POKOI N 5 
O 'DEMOKRACJĘ LUDOW ĄłC r . 
w Języku rosyjskim l francuskim - ju~ do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od­
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej "PRASA" I w Oddziałach "CZYTEL­
NIKA". Skład główny w ,Warsżawie w Wyd7liaJe Kolpoorta:iu RSW "Prasa" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 " 733b 

Przedstawiając !lądowi pn-ebieg zebrania OP 
kt6re miało miejsce w styczniu 1946 r .." Za­
kopanem, Kasznica wyjaśnł.a, że ustalił wów­
czas z Kamińskim wytyczne działalności or­
ganizacyjnej, która win!lla t§ć pnede wszyst­
kim po Itnt,. wywiadu. Odpowiedzialność za 
pra<:ę wywl&dowcz~ prujął osk. KlISz!lltca 

Na tym sąd przerwał r07lpr&wę do dnia 'na-
stępnego. . 

",yciq~mvł, "resztą ja bym chy'ba sam - Gzy ty wiesiL, - OOlP<>'Wiediz.hł k()­
\J, vr!yn3,ł - ciągnął oaleg skrzecząc.Y1tt1 W'a,l i Zlmienył ' Chodżę Nasreodtin.a od ~ło 
glo8em. wy d<> stóp ni.edohrYIJTI spojrreniem. 

I Gdy mówil, pi.ę§ć jeg<> z ])QlWQtLu ()."Iła- czy wiesz ko·go uratowałeś w ostat::te:f 
i bj~t'la . fł może też z mnego J)Q'Wodu - sekwndzi·e, p() kt6rej ni,ktby go j 'lll n:e 
I stoPT.io\\ o Się r()lZwierała i pie'niądze z wyra1towal? I ozy wiesZ!, i1e łez l>ooły-

I cl,chym brzę~i,em t>Oprzez .1l'ake, ~tywa-I_ni'~ td ~ ]>Ow?d1u tego po~tę.p~ll.i i!loe 
Iy z powrotem <lo torby. Wre6ZCle w rę d'Zl !I'tracI swocre domy, J)()Ila l WlIfJ.mce ł 
ce l>ozos.tała .}eciona moneta - pół mnlta, pójdZie na rynek niew<y1n1ków - Ił potem 
ktÓlą z westcJmiemiem wydą~nąl i podał w ka~d:anach po wie~ej Chiwińskieq Dro 

Choc1ża Nasredin przykllcn41 i zaczął; - - Torba! GdZie moja tOlrba! - iębął 
óernl\v i'e cże·k<:ć, oh'lenvll.iąc pęche-rz.y- i roi'e uspokoił si.ę. z.anim nie namacał na 
ki, które pO{]'nosiły się z dlna i płynęły b~h torby. Kiedy z.aś otrząsnął z; sie,t)ie 
do brzegIl pod lekkimi podmuchami wia- wodoro·sty , i. pO'lą chałaJu wyta,rł brud z 
tru. Wreszcie coś ciemn·ego z,a,częło po- twarzy, .Chodźa Nasrooin aż cofnął się, 
woli podnosić się z głębiny. TonC!,'cy uka- tak obrzyd~iwa była ta twalrz z pła~~:m 
z.ał się na powierzchni Po raz o-s'ta,tmi - prutTącOnym nosem, wywróconymi n{)z 
gdyby nie Chodźa Nas·redjn. drzami i bielmem na prawym oku. Na 

ChcJd\Ży Nasredi!f1owi. dze? • 
- 010 masz pieniądze. Idź na rynek i C~.<>?lŹa. Nasredin spOj1rzał na niego ze 

kup sobie mis'kę pHaW'll! z.d'ZIwletllem. 
- N' ..,... k n I C - To nie Mal'czy na mi~k~ piławu! _ ]-e r:<>'zum1em ~leul~ ow'a'I'U. _;Zy 

powiedział Chodża Nasreodrn. to ~od,noe Jest 02JłOwleka l. mUlZiu,ł1manll11a 
- ~ie szkodz.i, 

la w bez mięsa! 

p<rUJŚĆ obok tooące·go i me wyciągnąć 
nie szkoodzi! Weź pi- m:.I pomocnej dtooi?! 

- Teraz rowmiecie - zwrócił s·je eho 
dża Nasredil1 d'O ohecny-eh - ~e ratowa­
leo"! go rze·czywiści-e na~llkowym '>poS{)­
ben; . . 

- Jakto, wię.c uważaiS'Z. źe naneiy ra­
tować od. zguby wszyst!kie jadowite żmi 
je, wszystkie hi'e'ny i bidą gactzi11ę? -
krzy'knął kowal, a pOfym nagle jaij(by 
co§ zmiarkowa'ł - dod·ał: 

,- Na! - krzyknął Clio,d ·ż.a Nas,re,dill1. d(\li1!iar wS'zys'~kieg-o, byl takż,e garb:lty. 
wyciągając reikę· - Bie'rz! Bit'rz! - Gdzie jest m6j zbawca? - 'lJ.]:'ytal 
Tonący kUfCZ.OWO uczepi'! się wY'ciąg- S'krzY'piącym g-I{)SC>111, wodząc po z ·:br~­

nięte!i ręki. Chodża Nasrectin alŻ skrzywił t1Ych swoim jednym okiem. 
si z b6lu. - To ten! - zaszumieiji wszYSCY, wy 

A potem na brzegu o~UgO nie m 0,g1 i 0- pycha,jąc naprzód Chodżę Nasredil'1a. 
tworzyć paków u ratowa,n emu. - Zbliż g;i~ do mnie, chcę cię wY'lIa-

Kilka m in'u t leżał o·n bez mchu, owi- grodz.ić! - Uratowany wStl\'11ął rękę do 
n;ęty wod,(}rostami i ob1e,pil()!1Y cuch,tlą- torhy. w kt6re;j jeszC1Z·e bu'lgQotała wocia 
cym hlotem, kt6re 7.akrywało rys~' jego i wyjął . garść drobnY'ch, mokry h iesz­
twarzy. Po,tem z ust. nosa i uszu buchnę CLf' ~rehrniak6w. - Niema nic SZ C \.' :~:61 -
ła woda. ::lego, a~lli o,sobli wego w tYJTI. żeś mnie 

r s'kierował Się do swego osła. 

Ale na drodze za trzymał gO czrowieik 
wysoki, s",crz,uply, ży1alSty, o po<'\,ury.m 
i n i eżyczliwYl1I ,\' yg1ądrzje, o ręJkaoh cza'r 
nych od sadzy i węgla, z obcę~ami ko­
walskimi za pasem. 

- Czy j e8teś tll'telj.szy? 
- Ni~ przyjechałem z da~ekal 
- Ach. to zmaczy, że ni'e Wj'e5z o tym. 

- Czeg() chcesz, 
Chodlża Nasredin 

że człowieik ura,towanv przez cioelbie jest 
zlodzie1em. krwrOlPijcą i że 00 ttv;eci mie 
sZlka'niec Bucbry lame.nruje i płacze 

kowanu? - za.!)Yrał przez niego? 
(D. e. n.)' 

, 

• 
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NOH'e §to§UHkl Ha HOU/IICll pod§taH'acll Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

alkany już nigdy nie będą beczką prochu 
Rozmowa ~ Ma~s~ałkiem Tito 

Wśród tkaczy prącujących na dwóch kro­
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc,) i W<!jngertner Bernard (160 proc,). 

:nowych p:ro,\voij.:,~cj1 .7..e strony imop-:':ali6Łó"\v. 
My jedil<l·k rob '.my wsz)'lSbko, co moi~iwe, aby 
i:m .prz'eci\"l"dz:iałać w intersie pok:>itl ŚW:,l/O" 
wego. 

B <!łkany ju.ż n.igdy ni,e będą beczką pi o" 
ollu - stwierdza Mar5lZla%k z naCr:~ikiem. 

mOC<Ilym stanowczym głosem i mówi dalej: 

lAI a&Z6 s/o.sunkJ z. Polską są tak dobre, że 
Ił ~rudoo wyoblIaz.ić 6iOibi;e leps.ze. O ... "7.y­

'Wiście" będzioemy dilJleij rorllW'Jjać vrSlpóroraJCę 
we wszys·tikiclh iJuierumikaclt. a zwlasozaa na pO" 
lu go~o.darczY'm. ObsE!lrWujemy z raanścią 
wasz·e osiąglnJięcia w d.7.iedzi[l~e ,1d!m d'-:J wy, 
szczegó'l.!lJie lila Ziemi.ach ZalOhoodllllich i ż'fC2Y­
my n.ilJrodol\ .... J polsk:ie.mu oo,ra:z. l!!!p-S'ly<lh esiąg" 
nieć. 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca uzyskali 
Bednarek Józef (159.5 proc.), Pawlak Jan 
(158.7 proc.), Bomba Henryk (158.3 proc.), 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Mar ewski 
Józef (15·1.1 proc,), ? w PZPW Nr 38 o]tczak 
Kazimierz (160 pnc.), l,Iilczatek Kazimierz 
(160 proc.) i Bromiń~ki Kazimierz (159 proc.). 

M· aT5IZIa·łeik za!pyt'llje IIJilJS z !kolei o nasze wra­
żenia z Jugosławii. WY'r.a:.iamy nasz po­

dziw dla os.iągn:ięć rnaa:odó'W jugolSłowi,ańs:<ich. 
iktóTe na morwyoch. deo:noiluilJtyCZ!ll.ych pods~a­
wach budują siłę odJJ1o,dwlllej JUlgo6ł,aJWiii. 

W aszytlll dążetIliem je5.t. abyśmy na-5zą Dla" 
cą dawali jak n.ajwiękmy wkład w dz\e­

lo bri'tbfStkiego wISIpółżycia narodów. i:le by 
bylo. gdyiJy na·rody slowiańskie na B:l.t.ka:IJach 
TOZlSz'erzały stoo;ulfiJki tylko między "Olją. D~ży" 
my do tego. aby w imię po'sltępu i )Ok,)~l1 ,a­
cieścIliać cOJaz bardziej więzy miądzy W5Zl'~·t" 
kimi pańslwami nowej demotkrarCji ! W5ZVE ~- J ugos,lawia - mówi Ma'rs.z.ałek Tlito -
!<.im; ;nnymi na'rodilJmi miłują<C)mII.i poJ~ój. nie je,,'t Od060b!l1nona: Rozwój 'Po:stępu 

Kto p'erwszy? 
10 lutego we współzawodnictwie międzyfa­

brycznym w przemyśle baw(':łnianym naj lep­
sre rezultaty dnia OSiągnęły PZPB Nr 16 (130 
proc.). Poza tym rlan ze znaczną nadwyżką 
'W"ypełniły: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani­
cach, Ozor ie, Andrychowie i Częstocho-

wie. 

Najsłabsz~ wyniki notowaiy PZPB Nr 1~ w 
Zgierzu i PZFB w Rudzie Pabianickiej. 

N 
a st01e zjawia się kawa i. 2lna.komit3, JlIgo" wido·c:rmy ):es,t we wszys.tkich lorajacn demo" 
słowiańska nalewka. Wznosimy toast na rzecz kracji ludo;wej. Osiągnięcia i do,świadczenia 

'1)f"ryjaźrui polsko "jugosłowiań5tkiej. M'Irsza" ty<lh k'rajów wpływają rów!lJież n.a rozwój &ił 
lek ~i,to szczegółowo interes·uje się iJo.Stię,mmi po~tępu w slka:H ś'WJatowej. Wszys'bko t>o wbś­
ocibt;dowy naszego kraju. a Zlwl:t57C'la 'NaT- rue n:ie podolba 6Ii·ę impooaJiswm. gdyż .ies1 
sza:wy. Zi'em Odzyekanych i po.rtów. H, PY- podstawą Ulbrw,aJe!lJi,a pokoju ś'Wi,aIto1wego. SpTa" 
t.?IIl~B o per5l,Pek.tywach da.lszego pO~.fł~b:E'1Q]a wa 'Po!koju Jest !llti'erozłąazmi:e 7lWiąZ·aJlll8. .71e !;jpra- Na podkreślen i e zasługuje fakt wykonania 
przyjaźni między Polsiką i Jugosł.awią, M,'!'ISZil" I wą de.moikJDacjQ i postępu - 'Pod!k.reSila MaT" planu w wysoL~n ·t.opniu w przędzalni den-
łek odpowia.da: 5zoałe'k.. koprzędnej w PZPB Nr 1 (133.1 proc.). 
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!! ".,ro~och '.oribf.l I zdrad., Dnia 2 lu/ego br. Marszałek Józef Broz_Tj/o 
prrzyjąl c2)loJThlCów de,legacj.i po.lsildtej na KonIc" 
re:<.cję DzieI!J1ikarzy Narodów Słowiańskich. 
W rozlffiowie uGze€itrricllyld delegatCi pOllscy: re" 
da;ktolfzy: Józ>e.f Kowalczyk Rafał Praoga i Li!" 
ry.s!>a ZajączokowsIka. Ma NiZ'iiJtko wi Ti.lo towa" 
rZy5zyl prz.ewod!lliczący KomHetu OgólnolSło" 
wlańsktiego. generał Maslaa:iCll. 

Mordowali Polaków w porozumieniu z gestapo 
Zezl1an a Kaszn cy odsłania' ą potworne kulisy zbrodni knowań OP oraz NSZ 

Rozmowa odbyla 5·ię w prYWilJtnej siedzib:e 
Ma'r5~alka Tito w Belgradzie. Oto wr,ali:enia 

d7J:!anruLkdirzy ipo15k:ircb i nliekitóre fragme1nlty 
wLyty. która rue miiLla charaikteru oficjalne­
go ·wywiadu. lecz swobodnej rozmowy. M M.s;z.,!!łek THo pr.zyjmuje l1ilJS w SW0Łm gabi" 

nede. Serdecvnie wit·ając- się zaprasza nas 
do lS'lothl konJe.relllcyjll1ego. M ,"DLalek jelSlt w dosikona.lym humolrze. Wy" 

pyl'uje naoS szc.zegóło'Wo o prze'bieg i wy­
niki kO'l1rfere.ncji w Za.grzehiou. podkreślając wa­
gę teg.o ipie·rw<lzego spo,hl;:a'nia pDstępOlwyun 

ciziel!1JllJi.kJa'rzy krajów demo1klfilJCji ludowej. Roz" 
mowa 5Chodzi na tematy współpracy sło :viali­
sldch i niesłowiańskic11 PQliSlw demol,,·u:ii lu­
dowej . • 

Z aipytujemy Mar5za.tk,a o obecne s/osunJii r:a 
B.ałkanach, które pTZez tyJe wie·ków . były 

prz yslo'Wiową beczką prochu. 
c.zy,Ś<:iJliśmy stół z porro'SJbał,o,wi dilJwny:ch 

- <:młJSÓW i zac:zę1i·śmy budować nowe slo­
sunki na nowych podll lawach. Główlllym czylll­
nl·kii e.m. umoli:liw,iająt"yqn Ui!H1U'ięoi.e wi,ełoowycJh 
waśni i korMli'Mów. które 1I0000dzi.era·ły narody 
baJllkań.sikiie ;i ·były <z.a!I'!Zewle1ffi międZ'Y:na,rodo" 
wyoh, uSltaJwiJcznych rnepoikojó<w - są głębo­
kie przemiany społeczne. One to wlaśllJie 
uks.ztaHowaJły nowe o·b1k-ze spo,łoczlll<J " po,U­
ty=ne bajów bał:kańskicb i . &ta~y .się funda" 
men/em, na którym oparliśmy na'5ze olbecne 
sto<SUIl!lu. Po,legają O~1!e [)ja sYJS~emie umów 
wzajemnych, kitóre 2lilJ~nicj"Owała Ju.go.słaWiia. 
Umowy te mają · na celu z;a,destItien:i.e ws.pół­
pracy we wszyetikkh dz:iedZiirnaoo. a zlWlasz<:.za 
dalsze wza.jemne l1ZUJlełni.ruruie się go.g.p0d,,·cze 
tych krajów. Gospodarka planowa ja~o wy­
raz postępu społecznego, stwrurxa jeszcze sZler­
sze mot,t!iwo,ści pod tytlll względem na przy-
6zoJoŚĆ. . 

M ClJrs'Zatek T.tto 7JilJpaila p~IP'~erosa .. zas.tana.wi:a 
Slię chw,i,lę . po czym usm1echa Się 1 mO\\."l: 

a wi·em. że ludzi'e p owi'ilJdają: "co też tam 
- no.wego .kIIlują .na Bavkanach?" A !ym­
czasem na Bailf.raJllruoJl po porosItu - budu;e się· 
Na Bałkanach ludzie pracują dla 5wojej iep­
szej przyszłości, dla pokoju. To właśnie bu" 
dzi zaJniepokojedl.ire wśród iimpelria1i5,tów. lIS1lłu­
jącyoh 6twar-nać oo'r,az to l1iOwe ogrnisKa nH'.po" 
kojll na świecie. W ile'rajach demo'kracH lu­
dowej jest lo j.uż, na sZICIlęście. niemo:iliwe. 
Jedynym punktem 'lIa'P'aJLnym w~"tód kr-ił:lów ó'JIc­
wiailslk.'ich jest jes'Z'Crz.e na ralZle Gre·~ lt!· Mu­
s.imy 5ię liczyć n:a tym tere'lliie z moi.liwoś<'ią -

W drugim dniu rozprawy przeciw członkom 
OP I NSZ Sąd kontynuował przesłuchanie 

g!ńw·- ~::: o oskarżonego, Stanisława Kąsznicy. 

Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw­
r zkowicz mówił oskarżonemu o swoich kon­
taktach z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział mi, że 
na rozmow" polityc7.ne z gestapo uzyskał ze" 
zwolenie zarządu organizacji. Generalne pel" 
nomocnic i\/o w tym kierunku otrzymał Waw" 
rzkowicz prawdopodobnie w początku 1943 r., 
kiedy zacz,!ł się zajmować sprawami wywia" 
duo Wawrzkowicz mówił o swym kontakcie z 
Fuchsem, szefem gestapo dystryktu radom­
sIdego, któremu przedstawił działalność anty­
komunistyczną Brygady S'Więtokrzyskiej oraz 
swoje zam;ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
zapewnienip Fuchsr, że Niemcy nie będą ata­
kowali Brygady. Swoje sprawY z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał również przez "To­
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ"tow­
ców, ares' towanych przez gestapo. Tak np. 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi" 
.wum NSZ na skutek interwencji "Toma". 
. Również w sprawie większej sumy pienię" 

dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen­
dantowi okręgu śląsko"dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie podległych mu od­
działów wojskowych, oskarżony ~zyznaje, iż 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
po~hodzą od Niemców. 

Na jednym z zebrań organizacji . omawiano 
propozycję gestapo przekazania NSZ"towi 
radioapar. tu nadawczego - krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przedwko 
PKWN i przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Oskarżony długo r.it: chce odpowiedzieć wy­

raźnie na I!ytanie.-.czy 6'estapo było poinfor­
mowane o przygo ·.owywanych likwidacjach 
działaczy d~mokratycznych. W końcu jednak 
oświadcza, że nie wyklucza takiej możliwości. 

Działające sądy ~7apturowe wszystkie swoje 
decyzje, z wy:rcrt;kiem jednej, wydały już po 
dokonaniu likwidacji. 

Prok.: Ile wydaliście wyroków? 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 

się one z liCzbą około Ioo-tu zli:kwidowanycb 
osób. 

Następnie oskarżony, odpowiadająć na sze­
reg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia­
łalność i strukturę organizacyjną t. zw. "tró" 
jek antykomunistyc'mych" i sądów kapturo­
wych. Zadaniem "trójek" było śledzenie i lik­
widowanie działaczy demokratycznych. W 
szczególności ,.trójki" miałY rozkaz mordo­
",. ać każdego czlonka PPR, pracującego orga" 
nizacyjnie. S tarano się przy tym wykrywać i 
mordQwać prz'!de wszystkim działaczy naj po­
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprz.ez wymordowarue członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, że w spra" 
wie planowarego ' amachu na Dąb-Kocioła i 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpił z Wi­
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanYrCh na działa" 
czach demokratycznych, "trójki" Służyły tak­
ŻE do likwidowania. innych niewygodnych lu­
dzi. Tak więc po wyzwoleniu "rozpracowywa" 
no" już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red. Strumph-Wojtkiewieza. Oska,r­
żony twierdzi jednr.kże, że likw.idacji tyeh za­
mierzał dokonać nk z własnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon­
dynu. 

Z ramienia komendy głównej NSZ akcje 
likwidarCyjne prowadził jednocześnie t. zw. 
AS "Akcjt:. specjalna". 
Osobną część 2)8znań pOSWlęca oskarżony 

bitwom stacZ31nym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej. 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa­
nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto­
sowano tortury, a kiedy w czasie bicia okaza­
ło się, że jeniec należy do wybitniejszych 
działaczy, natychmiast go likwidowanp. Od­
działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
zwykłych kryminalistów. 

Przechodząc do b1iż"zego omówienia działal­
ności B:-ygady SwiętolU'Zyskiej, przewodniczą­
cy zapytuje: Jak oSkarżony określa postępo­
wanie Brygady Świętokrzyskiej? 

Osk.: Przejście przez rów przeciwczłogowy 
pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmaehtu i 
pobyt na terenie Czechosłowacji na utrzyma­
niu Niemeów określam jako hańbę. 

O t
· t · · ·'d · H· tl - · ··waiPienmeqo. Im roJbiło się .później, tym "';ęcej 

S a 01 e ni 1 er a nwpływa.lo ruE!!PoikQjących li coraa: &murulej-
. 5!Zyoh wj~dolffiośCi, Spaś.ród nidh naJgo !">;a !ly-

Iy te, kitore D.dlpły>wały I Atali Odry. 

(ciąg dalszlJ) • I«.ĘStKA NAD ODRĄ 
Nasza delegacja znajdowała się już w I o.d stro~y p6:łn0<?Uej . Jed~ddc nlk~ z l\~S nie po-I Nfrlsze n.aczeln6 dowództwo dO!lllosło wie-

Reims. ale rokowania Jeszcze ~ię nie rozpoczę" 51adał -tilJdnych 1!l1,folrmaC)1 lIT iy1m ·d "rpSIP. !CZOtre.m o całkoM!ej klęsce nad Odrą. W po-

ł y , gdyż nie przybył na c:oas generał Eisenho ODCIĘCI OD C)WIATA ł'Uldnio;wydh oiko1icaOh Szczecma aJt'akujqca na 
wer. Gdy generał wreszcie przyjechal. to z ;-.rilJS>tępny dzień pr,zyni ó50ł poważ. JI.,~za' ro2lk·a.z Hitlera trz,eda a.tmi,a, ~a.j:dująca się 
miejsca podczas pierwszego już spotkania z·a- rowanie. Już z samego ~ilJlla wGtałll terwan-a pod do'Wództwem generała Steil!l.era, po('..zą~ko­
pyta! generała - pułkownika Jodla: "Nie mo- łącz.no\Ść teIefooniozna. Byliśmy formalnie- od- rwo odn.io&ła nawet pewien niemaczny sUJkces. 
gę zrozumieć. dlaczego prowadziliście dalej cięci od śwjala ' Nie zdążyliśmy jeszcze zor- 1'osumęto się na{PlfZód o 2 iki[omE!ltTy. Ale to 
walkę po przegrcinej decydującej bitwie poci ganiwwać odpowiedniej łącznośd r,aJdiowej, by! jedyl!lie mira! zwycięstwa. Slalbe sHy tej 
Avranche? Przecież wtedy Jasny był już ko- J wobec czego nie mogliśmy otrzy.m.iĆ żadnych a:mii iIlie wytrzytlllały ponownego iltCIJt:irc:a Ro­
niec wojny i wasza klęska'" Jodl po krótkiej I wic.domoŚ<:i z zewnątrz. Jednocze;nie z od· sJaJll i Stteiner mU5iał się oofuąć I to ·~o.fnąć 
pauzie odpow,iedział. co następuje::. "N.as~e i g!06ÓW bomb a;rdolWani a S/k()!l16tatJwa.Jiśmy. lŻ się jeszcze daJej v: głąb . kraju. Siły zg!'IlPO-: 
naczelne dowodz '.,vo. to znaczy - Hitler I la, ~ artyleryjs.ki o.bs,tr~ał Berli'lla zna· .z.nie sit: 'wame pod dowod:z.twe.m Wendka, ktorynu 
.. yl.iśmy niemal pewni tego. że sojuswicy ~ w~mógl. sz,czególn,ie InteresoVfał się Hi/Ner, nie llod5-
pokłócą się m~ędzy sobą przy podziale Nie- Teik przes.zedl dzień. W godZ\:1ilCb wiecz'.,r- waJły o 60lbie żadnego zna,ku życia. Wiedzie-
mlec". nycll 61p()ltika~a nas nowa, przykra niespodziano liśmy jedynie, Jż na roZlkarz Euelhrera Wenck 

Gdy Hitler mówil, 6olucihaJ.iślffiY jego wywo" ka: pocislk.i ra,dzie<ikich ciężkich a~mat za,~zę' i6ltoltnie lIo[l}loczął o świcie ofensywę w kle­
dów w milczeniu. Po wyglos~ill swoj~j peł- Iy dość gęsto padać na teTy.t()lI'ilUm Ka.ncel~ !i !Uniku Pocwa.mu. Me nie posi.adaliśmy żad­
nej palto~u przemorwy. fu elfr er ~n·j'.v zwródł Rzeszy. A więc. znale-żLiśmy się b,r"pośre:lnio nej illlforarrncji o pil7iebiegu tej olPeracji. 
się do gE}nerała Krebsa i pro:sH go ° to, aby w strefie realnego n.iebe.zpieczeństwd . . Ten fakt 
referował w da,lszym ciągu. PofZe"yw~ł Jf;jnatk pod·ągnąJ za sobą nieprzyje.mne skutki. W ALKI U WRÓT BERLINA 
ciągle i s-tawiruł · gener.a,ło'wi na·jl'Ozmi'l1ts:re py- W podziemiach musiano wyłączyć o.\Tszystkie NlIJtarcie rosyjskie na 71a.ahód od Berlilla 
t.aJnia . Więk5zość tych pyta6 dotyczy~a m:ej- wentylCi'tory. ponieważ zamias·t pożąda.nego. przybieJ'ało na sile z godziny na go.dzinę· 
sca obecnego poiby.tu aorlffiii ge·nerala Wpnc.ka świeżego powietrza. zaczął się dosltil.wa{· do I 
0Jre1l pnebiegu ' a.Wilou trzeciej anmii n<l, Berlin W<nE~twa wY'fainy zapaoh si aiIlki , dymu, kwaw .,. c. n,;); 

Prok.: Czy był rozkaz zaniechania 
ności w stosunku do Niemc(,w? 

Osk.: Tak jest. 

agresyw-

Prokurator zapytuje z kolei o okoliezności 
zamordowania prof. Handelsmana 1 Krachel­
skiel 
OSkarżony oświadcza: Dowiedziałem się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we­
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za­
mordowani, lecz oddani 'v fęce gestapo. 

Prok.: Co oskaTŻonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i W;rierszala? 

Osk.: Wawrzkow:::": powieclzi.ał mi - "Myś­
rr,y zlikwidowali Makowieckiego i Widersza­
la" - Byli to członkowie BIP-u i zostali za­
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
mieszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie­
waż powiedziano mu, że to "komunista". 

Do Komitetu Politycznego wehodził zarów­
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokurator Dytry zapytuje: Czy Komitet 
Polityczny aprobował wszystkie posunięcia 

Wawrzkowicza; wspóŁpracę z gestapo, likwi­
dowanie działaczy demokratycznych, wywiad, 
otrzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. Kasznica przyznaje również, że w wal­
ce ze swymi przeeiwnikami "Dwójka" NSZ 
posługiwał., się pomocą gestapo. 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło­
Skiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit­
leryzmem ideologia Obozu Narodowego miała 
liczne 31nalogie. Jako punkty styczne ideolo­
gii oska~żony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapa·trywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
i t. p. 

Prok.: Czy okazywaliście 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 

swoje sympatie 

Na pytanie prokuratora oskarżony pr2)8d­
stawia Sądowi sw?, działalność w pierwszym 
okresie wyzwolenia kraju na terenie Pozna­
nia. 

Oma~~ 'łljąC system 1'!'acy organizaeyjnej na 
terenie Poznania, Kasznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m. in. na prowadzenie propagandy 
,,-pbrnej". Propaganda "szeptana" w myśl 
instrukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
się na spe.cja1nym serwisie wiadomości roz­
kolportowanych pomiędzy "rezydentów", któ­
rzy z l~olei rozprzestrzeniali je na terenie 
swoich powiatów. 

Prok.: Jaki był charakter prowadzonej ~o" 
pagandy? 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo­
wą· 

W dalszym ciągu oskarżony wyjaśnia, te po 
wyjeździe komendanta głównego NSZ Bro" 
niewskiego"Boguckiego do Andersa, objął w 
jego zaJS,tępsbwJe funkcję komendaJllta główllle" 
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inspektora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeździe za g,anicę kierownika OP So" 
bodńskiego, w ozerweu 1946 r., osklirżony 
Kasznica stał się kierownikiem całe.i organiza­
cji OP. 

Po kilku dalszych pytaniach prokuratorów 
,Sąd pr$l~wał Tozpr-awę do dnia następnego. 
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Dr . ..Iul'O$7. lI'il'auDJe 
Docent Uniwersytetu Ł6dzkiego 

wstanie I znaczenie anifestu Komunistycznego" 
zwolenia się klasy uciemiężonej, to znaczy poszczególnych krajach. Pomyślny rozwój tej 
p r o l e t a r i a t u, spod jarzma ciemiężycieli, współpra.:y jest nieodzownym warunkiem 
tj. b u r Ż l.i a z j i, jest trwałe usunięcie ustro- Przystąp:enia do wielkiej r.~wolucjl świato­
ju kapitallrtycznego. Uwarunkowaniem ~ego wej. 
osiągnięcia będzie solidarne współdziałanie W części czwartej podkreślono solidarność z 
n",3S robolniczych c<łego świata w myśl rzu- polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia 
conego przez MarkEa hasła bojowego: "Prole- sprawy pc.lskiej na tle działalności między­
tariusze wszystkich krajów, łąc7.cie się!" narodowej lewicy omówił Fryderyk Engels 

CzęśC:: druga "M.'ni!estu" pt. "Proletariusze w przedmowie do polsk,ego wydania "Mani­
i Komuniści" określa komunistów jako awan- restu Komunistycznego" z 1892 r.: 
gardę ruchu proleta"iacklego. rozprawia się z ,.Szczera współpraca międjlynarodowa lu­
zarzutami reakcji i kreśli plan gospodarki dów europejskich mozliwa jest jedynie wów­
ludowej. Część trzecia zawiera omowlenie czas ldedy kazdy z tych narodów jest u sie­
"literat.urY sccjalistycznej i komunistycznej". bie w domu zupełnie niezalezny. ReWOlucja 
Jest to subieina analiza ce~kcyjnego socjaliz- 1848 r., w której bojownicy proletar'accy 

I 
mu feudalr'ego, konserwatywnego socjalizmu zmuszeni byli pod rztandarem proletariatu 
uiopijnego. Wreszcie część czwarta omawia wykonać właściwą pracę na rzecz buriuazji, 

I
' stosunek komunistó~ do różnych partyj opo- urze.czywis'nlła jednocześnie przez wykonaw­
,-yeyjnych" oraz współpracę z ideowo po-I ców swego testamentu, Ludwika Bonapartego 
krevmymi ugrupowaniami politycznymi w i Bismarcka, .niepodległość Włoch, Niemiec. 

I "iiliiiilllilillltllllliliilillliiililHlilllllllllllllllllllllllllllll1l1I1I1I1I1I1I1I1I1II1I1II1I1I1I1iI1II1I1I1I1I1I "lIIlIlIlIIlIlIlIIlIlIlIlIlIlIIlIlIlIillllillll~lIIilllllllllllllllllllllllll"III1I11I1I11"""1I11III 

Węgier; p( lskę 7.a.Ś, która od r. 1792 uczyniła 
więcej dla sprawy rewolucji niż wszystkie te 
3 narody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
samej sobie gdy w r. 1863 upadła pod dzie­
dęciol!.rotnie potęznlejszą przemoc!\! rosyjską. 
Szlachta nie potraf!ła. a.nł utrzymać, a.nI od­
zyskać niepodległości Polski, dla buriull7..ji jest 
ona dziś co najmniej obojętna. 

A jednak dla zgodnego współdziałania euro­
pejskich ~rodów jest ona Iloniecznością. Mo­
ŻE" ona być wywa'czona t:;rlko przez młody 
prOletariat polski i w jego rękach jest całko­
wicie b"zpieczna. BOWI:ĘM ROBOTNIKOM 
CAŁEJ PO~STAŁEJ EUROPY NIEPODLE­
GŁOSC P0LSKI POTRZEBNA JEST TAK 
SAMO JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 

I~AROL MARKS 

'Ju~iłe~n~we wroan e "Manife~tu Komuni~tyUne~o" 

W stuletnią roczr icę ogłoszenia ,Manifestu 
Partii Komunistycznej", tego pomnikowego 
dokumentu, który zapoczątkował świetny po­
chód doktryny marksistowskiej poprzez okres 
walk rewolucyjnych XIX i XX wieku do wi­
docznych dziś jd zwycięskich osiągnięć, 

przypomnienie sobie podstawowych zasad 
,Manifestu Komun'stycznego" jest prostym 
nakazem chwil!. Odsyłając do istniejących 
pelnych wydań "Manifestu Komunistyczne­
go" wszystkich zainteresow'lnych, ze wzgl~-

·w ~eln~ rQCZ1J1Cę ukazania się "Manifestu Specjalna uwaga została nVT6cona na pol- dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło-
Komtlni~tycznego" Spótllzielnia Wydawnicza skie wydanla "Manifestu" o.raz na kontakty, szenia poniżej zasadniczych wyjątków (za­
"Kslązka" da~a społeczeństwu polsJdemu lu- łączl/rCe autorów tego dziela 7. pierwszymi pol- czerpniętych z K. Marksa, Dzieł wybranych, 
bileuswwe wydanje tego epokowego dzieła, sklrol wydawcami, Czytelnik polsld znajdzie wyd. Ksiąźki, -r. 1947, tom I). 

Genezę "Manifestu Komunistycznego" wy­
jaśnić da się na tle działalności Karola Mark­
sa w ramach tajnegf) "Związku Komunistycz­
nego". Bylo to pierwsze międzynarodowe sto­
warzys7.enie robotnicze, które powstało w 
1847 r. w Londynif'. W organizaCji nie brakło 
członków wszystkich narodowości, a więc An­
gllków, Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten 
różnolity skład nar0dowościowy Związku zna­
komicie podkreślał międzynarojowy charak­
ter ruchu "oboiniczego. Prz~jawami jego ży­
wotności były zjazdy międzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć byly zwoływane do 
Londynu. Na drug:m Kongresie (koniec listo· 
pada - poc'zątck f(rudnia) postanow:ono na 
nowo Przepracować program partii, zdając 
Marksowi i Engeł~owi ostateczne s!onnuło­
wanie pod~tawowyrh tez politycznych. 

poprzed7one wstępem pióra Pawła Hoimana. m. m. lacsbnile lIstu Engelsa do. polskiego wy Dziś z perspektywy wieku czytelnikowi łat-
Wydanie jublIeuszowp., które Jest 15-ym dawcy Manifestu, wysłanego z Lond~nll d)'la wiej ocenić nieprz~mijające, ogólnoludzkie 

Jakie ukazało. si!; w naszym Języku na prze- 11 lutego 1872 r. a także fot-oko.pJę przedmowy, znaczenie haseł społeC7JJlej przebudOWY ś'wia­
strzeni stulecia, daje czytelnikowi polskiemu ja:ką Engels napisał specjalnie do polskiego' ta, głos7,onych przez autorów .. Manifestu" -

l ki l d i k 1892 
Karo.la MarltSa l Fryderyka F.ngeisa. 

n ezwy e starano e przygotowane tłumacze- wy an a w ro u . 1111111111111111111111111111111111111111111111111111 II II III III 1111 III II IIInIlUIIIIIII," 
nl~ "Manifestu", a także zawil'ra bogatą część Reali.z.atorzy WV'danla JubiJeuszQwego po-
dokumentarną. obrazujl/rCą jego rozpowszech- starali się o ~blJiente czytelnika do. epo-ki w Notatnik wydarzeń kulturalnych 
nienie się w świecie ora·z informacje o wyda- Jakiej "Manllest" powstał. i'rzyczyn1a sfę rto Państwowy InstytUJt. Wydawnkzy przygo-
niach w po l~ególnych krajach. Najlepiej tego, .obok obszernego komentarza htslory~z- I tow.uje. ~da~ie zbiorowe dzieł WY5pi.ańskie­
u7myslawiaj~ światowe rozpowszechn:enie nego, także zamieszczenie odbitek rękopisu go I SlerukJe'Wlcza, których pierwsze tomy uka­
"Man1iestu" fotografie 23-ch okładek wydań Marufesh;-oraz portretów, pnedstawiających I żą się w najhliższym czasie. 

w jęz)'1kach obcych, ID. In. wydań w Języku Marksa I Engelsa przed stu laty. kiedy lo 0- W Muzeum Wojska· Po.Jski.ego w WaJl'S7A! wie 
t.Dgalsklm., perskim, chiń~!cim ł japońs.klm. pracowali oni właśnie swoje dIielo. . otwa'rta zostBlła w}"S'tawa z okazjl eh}le-ci-a 

Sam lek~t Manifestu Komvnislyczllego po- Wydarue jublleuszowe otnymało wyJą.tko- "Wiosny Ludów". W dziale obrazów :mlajdu-
W ten sposób powstał "ManIfest Komuni­

styczny", którego ogłoszenie drukiem w Lon­
gynie, naprzód w jf:!zyku niemieckim, zbiegło 
się z początkowym '11omentem Rewolucji Lu­
towej 1848 r. we Francji. Niedługo po wyda­
niu niemieckim wśród wielu różnojęzycznych 
wydań ukazało się w Londynie również i pol­

przedZ<l przedmowa do wydania niemieckiego wo piękną szatę zewnętrzną, zawiera także' ją się port,rety Mierosławs.kiego, Bema, Gari­
przez Marksa i Engelsa w 1872 roku oraz reprodukcJI' oldadek poprzednkh polskich wy- balcLego, K~narsk,i.ego li innych·dw

b
. dziale T1Y-

\ 

_ . _ cm zwra.cają 1.\wtlJ9ę Icxne po o· l'lmy czo 0-
prze'l samego Engelsa w roku następnym - dan, 1. ~jątkiem 'Pl-erws:z.ego, ktore90 nie II" wy.ch przedstawicioeli m~li po>5Itępowej: Mic-
już po śmierci Marksa. dało. się odnaleźć. \ kiewicza, Marksa, LeleweJ.a i Llebelta. Wśród 

rękopiSÓW =ajdują się regulamilllY 'wojskowe 

M · k d " Gwardii Narodowej. Prasę zdobi zbiór cza-so-las ecz O si enlow pism fra,?cuskk.h.z o,kr~u Iewo,l~ej.i. ~oza tym 
cho-agw.le, bron 1 pamląt1<l 0'50 b l!;te , )aOC mun­skie tłumaczenie "Manifestu". 

Ażeby zdać sobie sprawę ze znaczenia tego 
dokumentu dziejowego, wystarczy przytoczyć J!k żyi~ i kt=Zf~fC sIę 5 tys. Irrzyszłych irżynierów 
zdanie najpoważniejszego znawcy I kont y- Przy MOGkiewskim Iostyl'ucie Energetycz- Miaste<:zko studenckie składa się z 12 blo· 
nllatora idMlogii m;.rksistowskiej na przełc- nym, k,tórego laboraltQT.ia, sale wykła.aowe ków, w k,tÓ'ry<:h mieszkają i uczą się etude,nd. 
mie XIX XX wieku. "W tym dziele - jak i inJne zabudowania ciągną się na prZe6trzE!ITIi W każdym bląk'll oprócz pokoi mieszkalnych 
piEze LENIN - z ~cnialną jagno'śclą i dobit- 42 tysięcy metrów kwadralowy<:h. W ładnie znajdują się sale do nauki I sale klubowe. Mia­
nością nalt,:eślono nowy światopogląd, kon- zadrzewionej dz.ielrllky stoi 12 piękr;ych blo- sleczko posiada oczywiśde wzorowo prowa­
sekwcntny materializm, ogarniający również ków mieszkalnych. Mies'l.ka tu okolo 5 tysię- dzo·ne matówki, magazyny , pra.Jnie, warsztaty 
dziedzinę życia społecznego, dialektyka, jako cy przysz./ych tnżynieró-:v, . który~ przypadła krawieclcie j inne, ora.z nowoezes:n-ą poliklinikę· 
najbardziej wsz~ch~tronna i cłęboka nau'{a l w udz~~le duza szansa zyclOwa, Ja.ką. stanoWI Biblioteka miejscowa Ikzy 160 tysięcy tomów 
o rozwoju teoria w8Jki klasowe' I światowo- m~z,nosc 6~udlowa~la w· tak 'ZJnalkOm~CIE'. posta- ksi1\żek. Czytelnia pism abonuje 70 pIsm ro-
. ' • J wlOnym w zakładZle naukowym, jakJm Jest len syjskich i 116 cudzoz.iemsklch (przede wszyst-

hli!~orycznej, I'ewolucyjnej roll proletariatu -:- iostytut. kim fachowych). 
tworcy nowego, komunlstycznego społeczen-! Instytut posia.di! własną centr~lę dO's'wia">-

cm 'U Studen()kie kO'lo naukowe pod kil!rnnkiem 
stwa". cza1ną. 44 laborato,ria i 13 gabinetów nauko- n.ajwybHniejszych profeso-rów prowadz,i samo. 
Poddawową myśl "Manifestu", wyrażoną wych ,gdzie słuchacze za:mlajamiają się z naj- dzielne prace badawcze. 

w pierwszej jego części zatytułowanej "Bour- nowszą ter.:hnikq instalacji energetycznych. 
geois a Proletariusze", stanowi twierdzenie, że Znalkomic.i uczeni i akademicy radzieccy _ W sali koncertowej klubu sLudenckiego 
wytwórczość g03podarcza uzależnia od siebie (kiJkuset dOlktolrów i kandydBllów nauk tech- oprócz konce,rtów odbywają si~ przedstawienia 
budowę Illołeczną w danej epOlle, Z kolei, te nicz~yeh) _ ksvtaką przys.-złych inżynierów w 20 kola dramatyezo€go oraz wieczory literackie 
dwa czynniki stanowią w nadbudowi'! poli- speeoCJalTLok8cJaCh. d . .. d' . k 7 udtiałem najwybllniejszych pisarzy i poetów. 

t . j ł' .. ro' u stu enel WYJez J.aJą na pra tykę Ożywio'ną d~iala,lność rozwija klub sporto· 
) czne i umys oweJ w dane] ChWIli. Z rzutu d' h' t (Ch k Od St l ' d . l . I 1- . ,- . ,'.. o moyc mlas aJ" o.wa, essy, a !Ogra- wy, ZJI2 ący Się na .ic'line sekcje: gimnastycz-

o ~a n? prz~sZ!osc wymka, ze hIstona była wi: du it<l.). Tam remontują instalacje elektrycz- ną, narcia'rs:ką, piłki nożnej, wiośfarską i i~Jne. 
dG:vmą wa.lk klasowy~h por~llędzy wa~stwaml oe, pomagają przy odbudowie znisz<,zonych Klub dzierżawi stadion ~ posiada własne place 
uCIskanymI I wyzyskUJącymI. WarunkIem wy- i budowie nowych elektro·wo.i. tenisowe. 

dur gelllerała Dębińskiego, furażerka Bema ·;tp. 

W zwią7..ku z mającym się odbyć w 1949 r. 
Czwartym, Międzyna'Todowym Korumrsem Pia­
nistycznym, urządzonym z olkarzji 100-nej rocz­
nicy urodzin Chopina, od dn:ia 19 kwie,tnja br. 
roz.pocZlnie się publiczny, ogólnopol5ki ko.::U<:ur6 
elimi.naeyjny piamistów od lat 15-32. 

W Londyn.ie staran.iem Stowarzyszenia Lu­
dzi Nnuki o.dbyło się zebranie, poświęco.'le 
nauce polskiej, w czasie którego roamy badacz 
historii, ko>respondent Illau.kowy "Manchester 
Guardi,a.n", Crowbher, wygłosi! ob.sz.emą pre­
lekc jo?, poświęconą w dużej części Uniw~f'5y­
tetowi Wrocławskiemu. licznie zebrani przed­
stawic:ele brytyj.skiego świata auki z ogrom­
nym 7dinteresowalOi,em wy.słucha,li odczy·tu, 7a­
rzucając prelegenta pytaniami na temalt s.ta:lu 
n,'l'k! w PoJsce. 

Zbiory malarstwa p~lskiego w Muz'eum Na­
rodowym wzbogaciły się o nowe obrazy ~Od3-
kow<,kiego i WaJi5zewski~go, Norblina, 'Jie­
rymskiego i rzeżby Kuny, Dunikowski·ego, T(,I'T­

nego i Pugeta . 
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Manifest Komunistyczny 
, (FroqDlentlllJ 

Rewo.lucja kOIlTlll'nistyczna jest lJlajradyl<>al- Jednilkże w kra,jach najdalej w rozwoju po-
niejszym zerwaniem z przekaza-nymi nam SitO· suniętych. będą mogły być na ogól pO'W1Szeoh­
sunlkami własnościj ni<: dziwnego, że w >swym nie za'Stoso,w'aJOe za'rządzen.i,a') następujące: 
pr.ze'biegu przyniesie ona równie'Ż najradY'kal- I. Wywłaszczenie własności ziemskiej i uży­
niejsze zerwanie z przekazanymi nam ideamI. de reMy gruntowej na wydatki pań' Iwo we. 

Porzućmy jednak zarzuty burżuaz>ji prze- 2, Wysoki poda.tek progres)"W'Ily. 
ciwko komuniZll11owi. Widzieliśmy już. że 3. Zniesienie prama dz,iedziczenia. 
pierwszym krokiem rew1:llucji ro.botniczej jest 4. KOITIfiskata wlal!mości wszystkich emi-
wydźwignięcie proletariaJtu w klasę panującą, grad1lów I buntowników. 
wywalqenie demokracji. 5. Centralirzacja kredytów w rękach pań-

Proleta,ria,t użyje swojego palnowania poli- ",twa za pomocą ba~ku nModowego o kapita­
tycznego po to, by kroik za krokiem wyrwać le państwowym i o wy-łąc'lmym mooopolu. 
21 rą,k burżuazji cały kapitał, by scenlralizo- 6. Centralizacja środków transportu w fE:-
wać wszys1kie narz'ldzia produkcji w ręku kach państwa. 

Skoro w biegu rozwoju zalllLk'ną różnice I na podstawie doświadczenia Komuny Pary­
klasowe i cała .produkcja zoMamie sku.piocrJa sldej (patrz K. Marks "Wojna domowa we 
w rE}kll zrzeszonyC'h jednostek, władza publicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje apa­
na utraci swój charakte'r poJi.tyczny, Władza rat państwowy (państwa typu Komuny), kló­
polityczna, We wla~ciwym tego słowa zmae,ze· rym proletariat zastqpi zburzony przez siebie 
niu, jest zorga~izowaną przemocą jednej kla- aparat ucisku burżuazyjnego państwa. (Patrz: 
sy cele-m ucisku i,nnych. Jeśli pro.letaria,l jed- Lenin "Państwo a rewolucja"_ DziełIiI, t. XXI, 
noc-zy się w wililce z burżuazją silą rzeczy wyd. ros.). Red. 
w klasę. staje się pOJprzez rewolucję klalSą pa- 2) W "Zasadach komunizmu", będqcych za­
l1ującą, i jako klasa panująca, Zlllosi pmemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy­
dawne &tosmn.l<i produkcji, to znosi wraz z t y- łożył ten program w 12 punktach, z powodu 
mi 6tosunkami produkcji waru,oki istnienia których towarzysz Stalin na XV partyjnej kon­
przeciwieństw klasowy<:h, klla5y w ogóle') fercncji w 1926 r. wskazal, te "program ten .zo­
i tym samym swoje wla6ne pdIJlowal!lie jako stal już w dziewięciu dziesiqtych zrealizowany 
klasy. przez naszq rewolucję" (patrz zbiór: "O opo. 

Miejsce dawnego społeczeństwa burżuazyj- zycji", Wyd. Państw., 1928 r., str. 378). Teraz 
nego z jego klasami i przeciwieństwami kla- ten program w ZSRR dawno już praekroczono, 
sowymi z,ajmuie ~rzeszenie. w którym swo· zostala osiągnięta w zasodzie pierwsza faza 
bodoy rO'liwój każdej jednootki j('s~ warnn- komuoizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku­
bem 5wo'bodnego rozwoju w6zy'5tkich. .jqce klasy, ZSRR wstąpi! w okres zakończenia państwa, tj. w fęku zorgani70wanego jako kla- 7, Zwiększe.nie liczby filIbryk państwowych, 

sa panująca') pro,lelariaJtu i by motŻlliwie szyb- ftarzp,dZi produkcji, wzięcie pod UJprawę l ulep-
ko zwiększyć masę sił wytwórczych. szenie gruntów według jednolitego pl1\Jn'll. 1) Podkreślając specjalnIe to miejsce, Lenin 

Początkowo może to się oczywiście doko- 8. Jednalki przymus pracy dla wszystkich, pisał: "Państwo, tJ, zorganIzowany w panującq 

budowy bezklasowego społeczellstwa socjali­
stycznego I stopniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu. Red. 

nać tylko za pomocą despotycz,nych wtarg- utworzenie annii przemy~łowych, zwłaszcza klasę p~oletariat - oto właśnIe dyktatura pro­
nięć w prawo własności i w burżua-zyjne sto- w rolnictwie, letariatu·'. ("Marksizm o państwie", IMEL, 
suob produk{'ji, a więc za pomocą zarządzeń, 9. Zespo·lenie ro.l'lllctwa z przemysłem, djlia- 1932 r., str. 46). Wykorzyslu ;qc doświadczenie 
które ekolJlomicZlllie wydają się n!edostateczne lanie w kierunku stopniowego usunięcia prze- rewolucji 1848 r, Marks w swojej pracy ,,18 bru­
l nieuza6adnione, ale które w przebiegu ruchu ciwieństw3) pomiędzy mias·tem II wsią· malrre·a Ludwlko Bonaparte" rozwija I kon­
przerastają same siebie i są niuniknione jalko 10. Spolecvne bez.pła'tne wychowanie wszy- kretyzule nat/kę o dyktaturze proletariatu. 
jro·dki przewrO'lll w całym s<po'5obie produkCji. ,tkl<'h n7ied. Zn'esienie pracy fabrycznej dZie.\ Wskazuje on tuta;. że proletariat nie może po 

Zarz ąrlzenia te będil onywiścle w różnych ci w jej d:w;iejs:zej postaci. Połączenie wy- prostu owładnąć burżuazyjnq maszyną pOlI-
uajach odpowiednio różne. l chowanla z p~Odllkcją materialu'ł i·td. stwową, ale musi Jq "rozbić", "złamać". Dalej 

3) W następnych wydaniach, poczynajqc od 
wydania 1872 r" słowo: "przeciwieństw" za­
mieniono na słowo: "różnic'·, Red. 

4) W następnych wydaniach, poczynajqc od 
wydania z 1872 r., "to znosI wraz z tymi sto­
sunkami produkcjI warunki istnienIa przeci­
wleńs[w klasowych, likwiduje w ogóle klasy, 
i tym sClmym swoje własne panowanie Jako 
klasy". Red. 
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Fobrllhi na.sze c:zehalą no twórcze POftlłlslą 

Robotnik dał przykład inicjatywy i ofiarności pracy 
Kiedy inłeJ:gencja techniczna PłZystap( do współzawodnictwa 

la łód~kjm rynku pracy 
Cieka1we faikty zaQlbseTWować możM było 

na rynku pracy w styczniu br. W stoM1·nru «lo 
miesiąoa poprzedniego, IiCZlba rejestrują<:ydl 
się do pracy wzrolsła o b {isk o ~te.ry tysllloe 
06-Ób. Warto .z.aa.,n.a.czyć. że spośrod tej I'C7Jo 
by więks'1lOŚĆ stalIlOlWili dotycilC2.alS lIlIIepl\/!JOl1.f4ł­
cy. Na .. _ .. ost ten wpłynął z jednej \>flrony 
napływ ludności ZaJlIli ej5Co1wej do Łodzi IOOU 

odJpływ dużej i'Io5cl o'5ób, zajmujących się do­
t)"chc7Jas wolnym handlem na tzw. aarn~ 
,rynku. 

Do tej pory główny cIęzar walki o wzrost Spmecznyn. obowiązkiem inteligencji tech- botnik za swój dodatkowy wysiłek. Zwycięz-
wydajności pracy spoczywał na klasie robot- nicznej jest przYstosowanie się do tych no- cy we współzawodnictwie technicznym po­
niczej. Ta" było w całym przemyśle i tak wych okoliczności. Na. jej twórczą myśl cze- winni otrzymywać specjalne nagrody. 
tyło Przede wszystkim w przemyśle włókien- kają masy robotnicze, czc\{a cały naród. Ale nasza intel:gencja techniczna musi 
niczym. Czas na~wyższy, ażeb:< nasi inżynierowie, włączyć się w potężn.y nurt wSllółzawodnl-

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą współ- technicy, pracownicy nadzoru technicznego ctwa pracy, który już w t:hwili obecnej obej­
zawodnictwa pracy i W ciężkich, uporczy-, podchwycili piękną, powstałą w dolach ro- rnuje setki tysięcy robotników i coraz czę­
wych, codzienn'y~h zmag~niach osiągają ?O- botniczych id:ę współzawodnictwa i dżwignę- ściej poczyna wkraczać na wieś. Tylko w tym 
raz lepsze WJ'mkl. To om, "szercgowI" wlok- ,11 polską mysI t chmczr.ą na nowe w;yżyny. wypadku zdoła inteligencja zachować Swe 
niarze, samorzutnie i z własnej inicjatywy i Rzecz 'lrosu, że w·;możony wysiłek,pracow- star.Qwisko w narodzie, gdy zespoli się z naj­
przechodzili w pl'!'C'myśle bawełnianym na l nika technIcznego powinien być dodatkowo \ głębszymi jego' dąŻEniami i pragnieniami. 
obsługę cztench, sześciu, a ostatnio i ośmiu I ~ynagrodzony tak, jak premiowany jest i'o-I W. L. 

Interesująco pr.zedstawia się sprawa :roe­
mobilizowalllYoh żołnierzy. Urząd Zatrudnj,mla 
kieruje ich prze'ważnie na miejsce strażl'll'Kó'W 
przemysłowych, sbraży pOlŻarnej i konwojen­
tów. Z oaJego terenu dzi>a.lalnoki Urzędll Za­
trudnienia zalkłady pracy z.głOlSiły 10.622 wol­
nych miejsc, z czego najwięik'5ze Zd'Potrzelbo­
wamie wpłynęło z PZPB Nr 1. 

krosien oraz na ob~ługę większej ilości wn:e-

~:~ ;::~!zye;łuil~!~~k~:;~~e;:. innych bran- 1 O O O kur S o' W d I a a 11 a I f a b e t o' w I 
Olbrzymia, licząca już dziesiątki tysięcy 

Wybittnie daje się o·c1c7JUĆ brilik sił wyso.ko 
kwa'lifiokO'Wa!llych, jaik inżynie,ów, techniików 
oraz praco'WIlików um)"Słowych do plamow<!l' 
nia, maJSzynistek wykwaJlitikowamy<:h itd. Spr&­
wę tę Jmm,pliikują trudności' mies7.okaniOW& 
w Łodzi, wskutek czego ubrUJdniolIle jest ~ 
waiClz.amie faoehowców zaJlIliejscQwy<:h. 

osób, w du:ie! części bczimi 'lma armia przo­
downil,ów pracy sprawiła, że przemysł włó- l 
kienniczy, który w pierwsz(.J połowie 1947 r. 
planu nie wypełniJ, nadrobił w ciągu ostat-· 
nich kilku miesięcy r. ub. niedobory i plan 
wykonał z nadwyżką. . 
Jednakże istnieje jeszcze wiele rezerw, kió­

re możnaby .włączyć do walki o wzrost wy­
dajności i o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna jest tWól'cza myśl inżynit>ra, tt'ch­
nika czy majstra. 

Rozwó; akcji kultura nO-Dświało\y Ji . 
W War~zawie obradował og<'tn-opolski 

zjazd kierownik\-w wydziałÓW kulturalno­
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popularyzowania współzawod­
nictwa pracy w akcji kulturalno-oświato­
towej oraz posi.anowiopo w szerszym, niż 
dotychcza:-, zakresie organizować wieczory 
art5'styczne świe+licowe, poświęcone współ 
zawodn'ctwu i przodownikom pracy. Pod­
kreśllłno 'również potrzebę organizowania -
świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
również w poszczególnych dzielnicach mia­
sta. 

W uchwalonych rezolucjach postanowio­
no m. lnn. wzmóc akcję zwalczania anal­
fabetyzmu przez wrganizGwanie 1000 kur­
sów dh analfabetów przy zakładach pracy 

oraz przeszkoliĆ w zakładach pracy na kur 
sach illa aktywistów związkowych 40 tys, 
osób. 
Odnc~nie Łoazi zapadła uchwała przy­

.dzielen;r. do każdego oddziału Zw. Zaw. 
jednej fąchowej siły, która mogłaby kie­
rować aparatem kulturalno-ośwatowym 

na terenie danego zakładu pracy. Po­
wzięta pr7ed kilkoma miesiącami uchwała, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow­
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł., dzięki energiczrej postawie przewodni­
czącego OKZZ tow. WitasZEwsJtiego wsta­
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw:.;ego budżetu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno­
oświatowej. 

W slp,rawie braku sił wy,kwalif,ikOlWalllYcll 
c1la przemyoS:!u włókie'll1lic:zego dolkol!1aI1l.Y ro­
stal wieLki OOrok na'przód. PZPB Nr 21 us1aJno­
wio,no jako zakład doświadczaJny, gdzie 'Pn~ 
pfOlwadzana jesot re.kon'S'tru'kcja w celu d06to-­
sowaIll.ia zaikładu do produlkcji ,taJŚo:nowej. Dzię­
ki orgrunizacji 'P'l'a.cy QlTaz doboTOWi pra.cmvn.l­
ków, wyznaczo:nycll prrz·ez po,MJdI11..ię Z<IIWOOOWłł, 
tkacz wyuczony w ty.m zawodZile będzole mógł 
olbsillgiwać 36 krosien. 

Jednym z naszych najwit~kszych skarbów 
jE.st CZAS. Czas pracy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prząd~·. Tymczasem W :ej dziedzinie pa­
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT­
NOSC. Ztyt niedbale ubchodzimy się z tym 
naszym skarbem. Nienależycie gospodaruje­
my także surowcem, a.rtylmłami techniczny- , 
mi, chemika.I~a.ml, energią, maszynami I urzą-

PZPB Nr 21 jalko zaJkład doświad<:UJlny tlO­
zostaje pod specjaJną olpieką Urzędu Zaltrud­
nieni<l or·a";/; Bd!dawczego Instytutu Wł6lkieJllll!­
czego w Łodzi. W5ród większych zap<l'tfZ'e\bo­
wań, jaJcie otrzymuje Urząd Zatnu,dniernia, Mr­
leży jcs1JC2e Ziazna.czyć, że od 20-90 styczni.a 
wpływa coraz więcej zaJpolrzebowań na robot­
ników budOlWlarnyoh. dl.eniam:. :..-..................................... _______________ .... _..,,;,. .... ___ ..... _ ..... _ ............ ...... 

•••••••••••••••••••••• mg ............................................................. , .... .. Przy prz'!prowad7enLu nawet niewielkich 
.mian organizacyjnych, przy opracowaniu 
metod prowadzących do dalszego rozwoju ru-

. chu wielowarsztatowców, przy wprowadzeniu 
pewnych nawet niewielkich Llepszeń tech­
nicznych ' lub reorgal:.izacji dróg transporto­
wych w zakładach pracy zaoszczędzić można 
poważne ilaści pracy, a przede wszystkim wy­
kwalifikow<lnej pracy. Mała racjonalizacja 
przynieść może takie poważne oszczędności w 

Będziemy mieli źródło lanich z(lkupQW 

Bwa Państwo e Domy To arowe w Łodzi 
otwarcie naslqpi już w przyszłym tygodniu 

zużyciu i mnych elementów niezbędnych dla Już w n,jbliższym czasie, bo VI dniu 21 bm. pomyślane urządzenia dlol potrzeb obrotu ty-I łu włókienniczego. Nabywać tu będziemy róż-
produkcji. [,0 pJłudniu, nastąpi w naszym mieście uru- mi artykułami. Dla amatorów win będzie uru- nogatunkowe wełny, materiały bawełniane I 

Fabryki nasze w dużym odsetku są już chomienie dwóch Państwowych Domów To- chomiona pijalnia tego trunku. jedwabne, tkaniny lniane i inne. 
przestarzałe. Ale jeszcze bardziej przestatzałe \varowych. Fakt ten niewątpliwie powitany Na I pi~trzE mieścić się będzie dział zaba- W drugim Państ~wym Domu Towaro-
są me\oi\y pracy, Sięgające swymi korzeniami będzie z radością przez najszersze rzesze kon- wek, ślicznie udękorowany t dostosowany do wym mieszczącym się u zbiegu ulicy Piotr-
czasów kapitalistycznych. sumentów. gustów małych odbiorców, dział chemic'my, kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę-

Skomas<:wanie tych małych zakładów w Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując:, wszyr~,";:ie artykuły tej branży, .dą meble, gotowa. konfekcja męska, damska j 

wielkie kombinaty Qtwiera przed racjonali- we zostały urządzone z uWzględnieniem oraz perfum(ńa i galanteria kosmetyczna. dziecinna, ')buwie, dywany, chodniki, firanki 
zatorami olbrzymie pole do popisu. Jak wieI- wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- Dział papi.}rn;czy, w którym odbywać się bę- i inne artykuły z działu dekoracjI wnętrz. Tu 
kie możliwQści rranewrowania częściami, ganizacji sprzedaży - i d03tosowane do po- dzie sprzeda7. artykułów szkolnych, a w przy l'mieszczune zostały ponadto działy: dziewiar­
energią, siłą roboczą, surowcem i zaopatrze- trzeb klientów. szłości powstać ma stoisko z książkami. Dział ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas­
niem otwierają się przed każdym dyrektorem, Wielki - nazwijmy go ze względu na roz-I g.alanteńi skórzanej. Z czasem uruchomiony rr:.anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
kierownikiem oddż'ału, salowym i majstrem? miary - Centralny Dom Towarowy mieści! ma zostać i dział artykułów Sp Jrtowych. Dla parterze i I piętrze. 

Robotnik inaczej dziś pojmuje sw:! obo- się przy ul. Piotrkowskiej 62: Rozplanowany l wygody pLlbliczności zainstalowano kiosk VI powstających Dumach Towarowych zo-
wiązki wobec spo}eczeństwa, aniżeli w cza- został na 4·ch poziomach. jJa parterze mieści ' r:ocztowy i kabinę telefoniczną. stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
sach, kiedy fabryką rządził kapitalista. Je- się dział spożywczy. T.l skrzętna gospodyni Na drugim p\ętf'>:e umi2szczony został dział ilość personelu świadczy o bogactwie sprzeda­
śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj- nabyć będzie mogł? nie tylkl) wędliny i kon- ~zkła i porcelany, artykułów gospodarstwa wanych as >rtymentów i mnogości stoisk. 
ności pracy to chęinie nią pójdzie, zwłaszcza, serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże mię- domoweg0, stoiska 7 garnkami Emaliowanym!, Uruchomienie Pa;lstwowych Domów Towa­
że przyr,osi mu to natychmiastowy ekwiwa- J 50, żywe ryby, nabiał, warzywa i t. p. Zain- aluminioW"m~ naczyniami kamiennymi, l'owych wpłynie l'.iewątpliwie dodatnio na 
lent w postaci rQsnącego zarobku. stalowane zostały cdpowiednie, nowocześnie szczotkami i tp. Tu nabywać będziemy artyku kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 

W PZPB Nr l na "szóstItach" plerw-' (185.6 proc.). 
4ze miejsca zajęły: Seweryniak Józefa W PZPB Nr 6 w przędzalni na czoło 
(173.8 proc.), Ramus Anna (173.2 proc.), wysunęły się: Kołodziejczyk Alel.sandra 
Gortat Helena (166 proc.), a wśród tka- (151.3 proc.) t M .. rczal{ Maria (149.2 
czy Pałc7yńslć Stefan (173.3 proc.). We proC.), ~ w tl.alni na ,,szó~tkach" oslą­
współzawodnictwie zespołowym wy- f;nął Dybała Stefan 162.8 proc., a Wutz­
przedził Kibler (108.9 proc.) Engla ke Ka.zimlera 161.1 proc. 
(108.9 proc.). W przęd7..alnł UzYskała W PZPB Nr 7 w tkalnI. na "czwór­
Switoniak BrorJsława (164.9 proc.), a kach" uzyskały: BUska Helena 179 
Nowacki Ignacy (166.2 proc.). proc. i Morawska MichalIna 166.1 proc., 

PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) a. w przędzalni na 3 stl'onach: Przewieź 
wyróżniły się: Smulik Genowefa (140 Teodozja 163 proc. i Woźniak l\iaria 
proc) i Stelm.".szczyll; M.ańa (138.3 proc.), 153.: proc. 
a. na stronach: Łuczak Jadwiga (143.7 W PZPB Nr 3 IV .Jrzędzalni na ł stro­
proc.) i Dykga Maria (141.5 proc.). W flach na czoło wysunęły 4tę: Mrożyń­
tkalni na "szóstltach" O'Jiągnął Ciuła ska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz He­
Bron!sław 173.2 proc., _ Marczykowska lena (157 pro"." a. w tkałul (na .,szóst­
Józefa 170.7 Proc., na "c;\wórkach" Ku? kach"): 6ełdnwskl Kazimierz (188 proc.'. 
charska Irena 161.6 proc. I Bar8lniak W PZFB Nr 9 wśród prządek pracują-
n:azlmierz 158,9 proc. cych na 3 stronacb wyr6żnUa się Góga 

W PZPR Nr 3 w tkalni na szóstkach Jadwiga (14fi proc.). a w tkalni (na 
wysunęły się: Plecińsl.a Genowefa (182 "szó,·tkach"): Pakulska Feliksa (161.3 
p'roc) i SnJ'cer Ba~bara (170 proc.), proc.), Krz~mień Władysława (157.5 
a wśród prządek pracujących na 3 stro- proc.) j Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasińska. Genowefa (178 proc.) i W PZPB Nr 22 w przędzałni na 3 stro-
Nowa.k Janina. (174 Pl'oc.). n~ch GSiągnęły Gogolewska Karollna 

We współzawodnictwie zespołowym (162.5 proc.) I' Sobczak Feliksa (162.5 
wyprzedził majster Cziapińsld (143.8 proc.), na 3 stronach Porost Józefa 
proc.~ Banas.'cz~/ka (141 proc.) oraz sa- (168.6 proc.) i Woh Zofia (168.6 Proc.). 
lowy Mamrot (126 proc.) Szelesta (113.3 W P.zPB w Pablanl~ch w tkalnI na 
proc.). "szóstkach" osiągnęli Latuszklewic" Al-

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy Pracują- fons (160.8 proc.) i Sniady Karoł "60.S 
cych na 16 kHsnach automoltycznych proc.~. Na ,,!'zw6rkach" lzyskały: Ba­
najltPszE' rezultaty osiągnęli: Skoczyla.s l rańska Józefa 165.9 proc. l Kruk Helena 
Józef (164.2 pro.c.) i Herler KazimIerz 163.5 .proc. 

ły elektr0techniczne i aparaty radiowe. Na trzeby w naszym lI.ieście. Odegrają one rolę 
tym piętrze znalazła. się też kawiarenka. Na regulatora cen na odcinku handlu detalicz- . 
trzecim piętrze umieszczone będą stoiska dzia- nego. (ik) 
1I_1I11_1I11_11l1_1I11_1I11_1I11_1I11_1I11_1I11_1111_1I11_1111_1I11_11l1_11 

+rtfł!W~'iifl Afe~a ze~zy.to a 
~l l ~;; ~ w WOjskowym 'Sądzle Relonowym , 
W pOlIli edzialetk, 16 bm., w Woj6iko·wym 

Sądzie Rejonowym rozpoczyna sdę proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Erra:zmowi 
Kuchowskiemu, Jerzemu Niebolj eWl;lk..j emu, Mie­
czy'Sła'wowi SuchaJrleckdemu, Edmundowi Fe<+.h­
ke i MiecZ}'5łaJWowi Tęczy. 

Kucll o W50ki, Sika=y już pq'ZE!2 Sąd RejoM­
,vy w vwią7Jk.'Il 'l 'lferą DołeW'Sikiego, pełnił 
f'lI.nkcję kierowniika oddzial>u papi€miczego 
"Sp()łem". Umówił &ię 010 % re!erelltem działu 
pd/piemiczego MinisŁ·ef6ltw>8. Qęwiaty - Niebo­
je'WSklim i ZQlb()lwiąza~ się p.rzerolbić i roz'pro­
wadzić 75 milionów 'leszy<tw, prneznacz:)!T,ych 
dla uczącej się młodzieży. 

Nie·bojeiW5iki przydzieHł IWohoWSlkiemu prze­
szło 1 milion 22 tysiące kg' PillPieru, który za­
miast %emy,t6w 16-kaTltkowych, wyrabioał ze­
szj"t{ l1-kartkowe, a 1"C67itę paJpieru wykorzy· 
st)"wail ,na dodatko'we zesz-ty,' kt.órych ilości 
nie w~azywaln{') w 'prawozd<l!lli.acll dlll Minl­
s-terstwa Oświruty. 

W afe'rze tej ściśle ws-półdziałali Suohanec­
ki - kierowni.k działu h/llIldlo1wego ZalkoJadów 
GraJficmych "Społem", Fethke - naczelny dy­
rek,tor zakładów, orarz TęcZia kie.rownik 
technkz,ny Zakładów Graficmyc.h "SpoIem". 

Ukryli oni przed MiniS>ters1wem OŚ'Wla'ty 
ponad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 370 paczek papieru kancelaryjnego. Na 
machilJlacjaoeh tych Niebojewski ZKlJrobił ty~u­
łem łaJpówki od Kuchow-.;lkiego 765 tysięcy zł, 
a KuchoW'Ski 'Przywła.s.zczył sobie 1.369.769 zl. 

Papier był przerabiany na 'Zeszyty w Za­
kładalOh Graficznych "Społem". 

Tęcza, St1chalTJooki i Fe,thke w pororumieniu 
z Kuchow6lkim w okresie od cze,rwca 1946 roku 
do czerwca 1947 Tdloo ukryli z powieTZonego 
papieru okola 400 tysięcy z&';zy<tów, otkoło 144 

tysiące bruliOtllów 40-kartkowych i oocolo 5 ty­
sięcy bmliolOów 96-kartkowyclJ.. 

Mi.lio!llowa afera S>p.fY1tnych OS7JUlStóW po­
Z!bawił<l dzieci s7Jk.o,lne zeszY'tów, nierllbędnych 
do nauki, a 'Zyski z nielegalnyah transakcji 
ZinaJa.z.ly się w kiesze.niach spekulantów. Na­
r·a.zili 0IIli na 5tra,ly Skarb Państwa, k,tóry, usta­
lając normy paJpieru na Ze5zy,ty dla dzieci, 
s'wał się dzieciom reJpewn.ić o'dpOIWiednią 
Ilość zeszytów po mo,żliwie n.iSlkich cena.ch. 
Przez ukrywąnie taik wiei.kJich ilości zeszytów 
aferzyści doprowadzili do podnieSienia ce-ny 
rynkowej na ten artykuł. 

Afera QSzu51t6w zeszytowych w7bl1oza 7 ' n_ 

zumiale zain,teresowarue. 

ZA KUPNO KRADZIONYCH RZECZY 
Feliks Piechut, Edward Kor'lyoki I Tadeusz 

Ka'l'ItaslńSlkd znaJeźli się w dniu wczoorajsrzym 
na 'awie olSlk.arionych w Okręgowym Sądzie 
Karnym. ROZiprawie przewodniczył sędzia Bia-
10skórsJd, oska.riał prok'lllrato·r Ogilba, Monil 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut oB!k,J,rżony był o to, że przyjął na 
przechowanie rZieczy, pochodzące t kradZiieży 
w Woj5ikowych Zak~adadh Mo,to,ryzacyjny<:h 
Nr 2. a mlanowide części samochodowe: &ił­
nilkl, motory l,bp. KOlrzycikl natomiaJSl nabył 
część rzeczy ! nie interesował s,ię, z jakiego 
żródła pochodzą. Wresz,cie KartasińSiki rów­
nież nabył pochodzący z kradzieży silnik SaJlIlO­
chodowy. 

Sąd s'kaw Piechuta na 3 tysiące 'lłotyOO 
z zamianą na 6 dni aresztu, Korzyc>kiego - na 
15 tysięcy ił grzywny z za,mianą na 30 dni 
alrelSztu, Kartasińskiego - na 5 tysiecy złotych 
grzywny I zamianą na 10 dni ares·z~u. 
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Wierzą w łódzką' młodzież cer '0 'US 
Na naJr~dzie młodzieżowy-ch przodow­

ników pracy, k,tóra odbyła 6ię w 'Kaln'Wi­
cach, była jaiko del~gaJbka llcz'estnikó'W 
"Wyścigu P.racy" 'l Łodzi k-ol. OSlSendow­
ska (PZPB Nr 1), wykollmjąca 170 proce!ll~ 
n-orrmy na 6 krosnach. Kol. Ossend()w~ka 
6zczególnie ,długo ro.zrmaw,ia_la 'l ' pio-ni~-:em 
l1Uchu wspólz,awodnidwa., tow. Pslr~wlskim. 
Górnik i tkaczka wymie-nia,li s'we do ';wl"od-

Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- kawy ar!y]wł kol. Albrecllta, Sądzimy, że 
tel/lat przezeń poruszony wywola żywe zainteresowanie i dyskusję na Jamach na. 
szego pisma. 

czenia z dziedziny w6Ipólz-awo'dnictwa pra- Wlięlffizość ludzi, którzy bliżej nie .iTllte-re-
cy. Tow. Ps-tro,woSki życ.ząc ko.!. OsseilJow- so'w~li się z·agaodni.eniami haJrcer6lk.imi, 6'łowo 
skiej pomyślnych wyników, powie:13:':lI: haTcerSitwo kojarzy ze 6łowein skauting. Zr,esz-
"WlERZĘ W ŁODZKĄ MŁODZlEŻ". tą nawet wielu harcerzy czynnie biolrących 

Sądzę, że tej wiary nie zawiedziemy. udział w ~yciu swej organizacji, []Oje po,traiiło-
~~::"::':~=.~~~~~~~~~-.. .......... ~ .......... ...: by zdefiniować różlllic dzielących te dwa pa­
II1I1IIII1II111I1II1II11111111I1III1II111I1IIIIII1I11IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11/11111111111111111111111111111111111111111111111"'111 

• 
jęcia, w chwi'Li olbecnelj caillko'wicie odmienne. 

Już same okol'iiaz.noOOi, 10IWalrzyszqlce po­
wstaniu organ,izalC!Iji skautowej, ikitó:rl(! lIloa.ro,d'l1-
ła się w okresie jednej z najiham,i€lhniejszycih 
wojen imperiaListYfLnych - wojny arn.gielsko­
burskiej - jakol pomooQllJioza jednos'tka po 
stronie niIJjeźdźcÓIW, slta:n,owią f.alkt charraiMery­
etycZlnej dJa póiniej6zej roJi, wyZillaaz:oillej jej 

Wielki dzień koła ZWM przy Państw. Gimo. Męskim ~~JO~;;:~~;~ijaft<~O~;~~Y' dl~~:~:Zi~~; 
slkalll.towej - Kim, boha,ter powieści Kiplinga, 

O;rzymaHśmy stałe Jegltvmacje chłopiec, który s'łużąc w In.telligence Servioe 
We wolo.rek, 10 lutego, Koło ZWM przy XV wać musicie nią tylko w wybranym przez W:IS !pomaga zwa'Jczać An.gliikom rue!podlegdo,śoio­

P3ńslwowym G:mnazjum Męskim w Łodzi ob- zawodzie, ale także nieustannie i niezłomnie we dążenia swych lrodaJków Hindusów, jelS~ 
chodziło nieco,dzienną urocz}'lstość. Już od 15-0- nad umacnianiem i rozwijaniem wielkich ideałem skauta, zarwsze gotQiWego wa,iczyć 
boly Zetwuemowcy byli bardzo zi'/:i. Na osiqg/~i<;ć postępu społecznego, by nie zmur- o utrzymanie do·tyooc7JalsolWej władzy poili1t'ylCZ­
IVszysltkich pauzach naTadza,li się ze oobą, coś nowac żadnej możliwości, jaka otwiera się n~j m!mo, że moż~ ona c<IJłkow,i.{)ie ni-e. o~o~ 
lam obliczali... Przewo,dniczą'Cy Czesie'\( pewną przed nCLSzq Ojczyzn q, uwolnioną od wraga wla·d~c lllteresom Jego k,paJu. K!iedy w Jaklms 
ręką wypisywał zaproszenia . Ma'r,ian, jak zwy- i buduj'qcq nowy ład i nowy wielki dom dla \l6lt;~Ju .s'~ołecznym r~,uc~ się haiSlo illPO.Jity.c::z­
kle, powaiiny staraJ się o płyty, "Fuiraon" za- wszystkich ludzi pracy". I noscI: mel~,ter.esowamla Się ~tosr:l!ll.k.~l w nIm 
jął eię gromadzeniem zalpasów _ żywno-ścio- Serdecznie przema wiał do swych wycho- pa,~uJącyml 1 przYJmowalU'la l&tmeljących za 
wych, a Zygmunt deko-rował świetlicę. warnków dyrektor sz}(oły, ob. Aleksander Kap- najlepsze, oraz ząda SIę bezwzględnego po-

We wlorek o czwa,ptej po potludni-u oczeki- peso słuszeństwa wo,bec czynników rządzących, nie 
waliśmy gości. Przyszli wszylScy i rozpoczęta Częśc artystyczną wyko.naly koleżanki może być mowy. o jakimkolwiek postępi7 s,po-
się uroczyslość rozda,nia stałych ł'egilymacji. z kół ZWM i OM TUR przy IV Pańs,two'wym łeczny'llL Skall1tmg aln gl e-lslkl , a. naJSt!Wm~ o~­

Po odśpiewani'u Hyml1u Międzynaro'dowej Gimnazjum. Pod kierunkiem P wf. Heleny Za- gamzaCJ,e 61k-a.uto'we unnycll pans,tw ka!pIJbaJ.I­
Federacji Młodz,ieży, zaibrala gŁos delegatka borowskiej wyJwnally kilka recy'tacji i o,dśp e- s'ty~y~h roNiły za,.da.rue, przez od.eI'Wamli! 
dzielnicy. wa,ł)' szereg pieśni. Po części oficjalnej cze- mlodzlezy. od zagadllllen :-po·łeaz.:n}'lCh u pos~t~-

Rozdano legitymacje. Opiekunkoa koła Z'I,VM kała gości miła niespodziankl W świetlicy wleme Jej na platformIe pO[\adrkJil.JSOIWOSCI, 
prof. Irena Goldmanowa, życzyła zebranym ZWM przygotolwano skromny podwieczorek ~zolować )q . całkowicie ?d. sp?łecze.ńslwa 
powodzenia w pracy, kończąc nas1tępującyml a po-tern przy dźwiękach ra,dia rozbawiona 1 slw,orzyc uległych obroncow 1,stnIeNcego 
sło,wami: "W nauce przodować musicie tak, mlodzież lańczyla i śpiewa'la do godziny a-ej ustroJu. 
id, wasi koJedq przodujq przy warsztatach ia- wieczór. Geneza harceIlStwa, k,tóre pows[aJO w okre-
bl)'cznych. Potem czeka Was praca. Pn<:o- Zarząd Ko/a ZWM przy XV Gimn. sie walk wyz-wO'leńczych ndJro,d,u pOILskJiego 
II~IIII_IIII 1111_111I_1I11_1I11~11I1_111I_1"_IIII_IIII_IIIIRil!!DIllt_III1_IIII_'111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 

ksi~żk a półce z • mi 

• znlone 
i jego czym:ny udz.iał w tej waUce, Jako z-asad­
n iczy cel sta.wia prz.ed OIrgarni2laJCją wOWność 
na,rorlu i pracę dla wyzworlOłIlej OjczyZiI1y. Za­
prZlepaszczo!l1a w laJtacJJ. późniejszych. idea Maił­
kOlWti.I{,iego po,legał.a nie lila przeszczepieniu na 
gr,unt 'Po'lslki i:deolog1i arngi,eilsJdego skautingu. 
HatlCei~l'wo w okresJe pierwszej wodny świaJto­
wej było polityczne i formaJln-ie i f aft< tycznie, 
a do,piero w la:taoeh pOlWojennyd1 zaczęto gIo-
6ić "ap c,li["./c;on o ś{:" , zCllPoiyaz:oną o,d "arpoI1i­
t.yclłllego skau ti1l1gu". 

Jaik b y~o faik:t~~czruie o tym św.iadezy faikJt 
niemoźHości pomieszczenia się działaczy Czer­
wonego Harcerstwa w ramach Zwia2iku ~ sta­
tut stwierdzający ddeQwy pMronat Pi<łsudskie­
go nad Z.H.P. 

Chcielibyśmy, żeby nCLSza rubryka "Na I RADZKIEGO WĘDROWKA PO STULE-

Wszyslikie mirty o apoJiil1ycZiI1ości miały ten 
silJm cel co ponadk!asowo~ć skaJwti-ThgU: miały 
wychować młodzież w duchu janczarskiej uleg­
łości wobec państwa kapitalist'ycznego. Wpro­
wadzo,ny został porlział między procą s\połecz­
ną a t'llW. "właściwą pra:cą haocensiką", lemre 
dla Małkowskiego byly pojęciami jednozIlJilJCz­
nymi. Two'IrZy się lSiPecjaJlny tyjp praocy haT­
ce'f1Slldej, "WzOlro'WaJlly n-a meltoodach ska'UJtowych, 
dadącyoo chlo\pcu umiejętno~ci przydarone do 
wa'lki rkolonial1nej w Imper.ium Bry'tyjslJcim., a:le 
zupełnie be'liUżytecZJnych w na.sz}'lCh warun­
kach. I5Itortą pracy harce_r6lkiej wydaje się 
wiązanie węzełków, podczas gdy praca o kon­
kretnej przydabnośCii społeCllne'j ISIbaje się zja­
wiskiem 5ij>o'Iadycznym. Przy6wojona obrzędo­
wość ~autingu o niewy.tłwmaazailinych symbo­
lach, pod które morina pods1awiać dowoiloJle 
wdlptości, olPar,ta Illa ku.lcie truj enmi czej pr.zy.ro­
dy, sprzyjająca niesłychanie mistycyzmowi 
a tym samym po-głębieniu przerpaści między 
chJopce~ a s:po~·eczeństwem, była jednym 
z bardz'lej isto~y.ah czym:niików tego wyoho­
wania. Jakie slm~'k.t osiągnięto t}'lffii metoda­
mi o tym świadczy najlepiiej hhs10ria harcer­
stwa z 1M os1ta'tilli'ej wojny i po rokJu 1945. 
Szare Szeregi - ikoJl5ij>ira:cyjne harC€'I'Slt,wo -
związały się na:jściślej - z Armią Kr-ajolWą. 
Ogromna więklSzo-ść haJrcerzy szmerze wierzy­

d.ziIJi, którzy w bothattersiki s,po,sób przeciw"ta- la w ilIPoJi,t}'lC2JlloŚĆ A.K. sądząc, że nie repre-
wioali się okupacji i faszyzmowi. zenbuje o'na żadnyoo koncepcja wstrojowych. półce z ksiqżkallll" byla nie tylko kronikq re- CIACH (wyd. RilJdiowy Instytu-t Wy,da'wni<:zy). 

cenzy,na, króUom przeglądem nowych wydaw OmalWia ona ustroje, których marksiiS'tolWSlką 
nictw, ale i poradnikiem lektury . Rzecz jasna, I alnalizę podają nam "Pogadanki", jest to jaik 
że przy takiej koncepcji bardzo ważna jest o/?i gdY'bf. ich Hustracją. .',Wędró,wka po ~ule­
nlQ korzystających z powdmka, /(~h pytama Ciach mogla.by odegl'a.c po'Wa.zną fOlIę Jatko 
i uwag/. Piszcie clo nas, Koledzy. Listy nale uzupełnienie do podręczników szkolnych, przy 
ży kicrować do redakcji "Głosu Robotniczego" nauce hi®torJi. Przystępne O'pracowanie książ­
- Łóclź, ul. Piotrkowslw 86 - z dopiskiem "dla ki daj-e możli'wości korzystania z niej wsz}'lSt-

Książka, caJikowicie pozrbawiona patosu, wy- O stopniu, w jakim :zdołano ode-rwać halr-. 
wiera na czytelniku bardzo silne wr,arienie. cer5'two od spo'łeczeństwa, mówią nam najdo-
Zwła.szcza na czytellniiku pOlIsikim. bitniej powojenne skłonności leśne wśród 

• • harcer.zy, przybierające w niektórych środo~ 
W ostatnicb dniach uka.zoła się b. ciekawa wi5'kach, w raku 1945, za.straiSZlające rozmia­

książka ST. SOW]NSKIEJ (BARBARY) - "LA-
T A W ALK]'I (wyd. "Książka"). ry, a niesławnej pamięci Szczecin dał możność 

"La'ta wałki" otpaJrte są na a;uŁentycznych zOIiientować się w ogólnych lloa.s-trojach harcer-"Trybuny MJodych". kim. 
• wspomni,eniach żołnierzy Gwardii Ludowej skidl. ZeUk,nięcie s-ię z nieoczekiwanymi 'Pr.ze-. 

W dzisiejszym numerze naszej ,,1':ybuny" 
zaproponujcmy Wam wpowanie się z cztere­
ma ksiqżkami: pierwsze dwie - to }(siqżki 
naulwwe. DrugIe dwie - lo dolwmenly z cza­
SÓIV walki z okupantem. 

Jednq z zasaclniczych pozycji w bibliotecz­
ce ma,rksistows,klej są ;,POGADANKI EKONO­
MICZNE" - ADAlI'JA SZAFFA i LEONA BRU­
MA (wyd. "Książka"). Tematem tej niewiel­
kiej klsiążki jes,t analiza ko-lejnYClh formacji 
ustrojowych. Dowiemy się z niej czym cha­
l'llJktervvują się po"zczególne ustroje społe·czne, 
w jaki sposób nastę.puje przechodzen~e jed­
nego z nich w drugi. "Pogadanki ekonomicz­
ne" szczegółowo omawiają ustrój nam współ­
czesny - kapitalizm i jego ostatnie stadium -
imperializm. W książce znajd'lliemy WYJaśnie­
nie poj"ć takich, jak lo war i wa-rtość, kapital 
i wartość dod(fflwwa itp. 

Na,leży podkreślić dużą wa'rtość "Po-gada­
nek" jako książki, która może być podsta1wą 
dla wielu re-/era,tów. Opracowanie referiltów 
ula,twiają nam umieszczone na końcu pytania, 
w których zamyka się treść broszury. . 

DOSlkonałym uZllpełnicniem i pogłębienierm 
wiadomości nabytyd1 przez czytanie "Pogada­
nek ekonomi<:znych" jest koSJiążka dra J. SIE-

UW AGA MIŁOSNICY MU~YKl 
AZWM "Życie" zaprasz.a na koncert bethn 

wenowski z plvt. który odbr:dzie s;ę a 
własnym. PiotJ kowska 48 w niedzielę dnia 
tS-ego lutego o godzinIe 12-tej. 

W programie: Uwerlllla E:Jnlonl, 3 .. ci kon­
cert fortepianowy C MoL Symfonia 3-cia 
S Dur Eroica, .... 

Wstęp wolny. 

Przeżycia okupacyjne pozostawiły ślad w l.i- i Armi·i Ludowej. kkcja toczy .się w Wansza- mianami 5po,łecznymi nie mogło odbyć s.ię bez 
tera turze wielu narodó:w. O tym jaik walczyli wie (ognis.ko po-ls,kiego ruchu podziemnego) wstrząsu w organizacji, żyjącej ideałami Pol­
i ginęli ludzie Czechosrlowacji o-powia,da nam w lataoh 1941-1945. lS!ki ,pr:zedwrześniowej. Po'woui przecierały się 
klSi'ążka czeSJkiego dziennilkca,rza j publicy6ty Autorka, mając do dysporzycji przy pisaniu oczy l fa,kt masowego ujalWnialnj·a się har-cp­
J. FUCJKA - REPORT AZ SPOD SZUBIENlCY książki. archiwum sztabu Armii Ludowej, poda- I'zy w cZaiSie osta,tniej amneslbi~ ma swoją głę­
(wyd. "Książka") . je w tekście szereg ciekawych dokumentów boką wymowę. Pominięci" udziału Z.H.P. 

I'j;ezwykłą atrakcyjnoĘcią ksią.iki je\Slt lo, I fo-to.grafii. Na skutek tego "La,to walki" do- w Jambo,ree, na sikutek sprzeciwu, na jaki na-
ż~ całości pisana była ona w więzieniu, na skona,le orienlują czy'leJniika o układzle orga- tmflly. ze strony Międzynarodowego Biura 
przemyconych prz-ez jednego z dozo.rców wię- n.izacji podziemnych, o ich wzajemnym stosun Sk,a'wtow sIowa' n01wego prawa: "Polsł\:a Demo­
ziennych kar.bkach, między jednym a drugim ku oj sto-suniku do walki 'l Niemcami. Książka. kra'tycz:na" , wykazał-o, co stanowi istotę różuJ­
przesłuchaniem. jes't jeszcze jednym dokumentem, świadczą- cy między Oirganiz:acją ha-rcersika a Baden-Po-

Ja.k jU'l tytuł wskazuje, "Repo'rlaż slpod szu- cym o og_mmnym wkładz·ie Armi.i LudolWej welIowsl<!im sIk,au-tingiem. Ze.rwaliśmy ze skau 
bienicy" wiąże się z więziennymi przeżyciami w wałkę z okulpantem. Ji~ngiem i poszliśmy dauej drogą uspo'leczlnia .. 
autora. Je.dnocześnie.z .nawrotów w p. rzeszłość I Prawda historyczna książki i .be~po,średni ma ha1rcel1stwa. Obecne me'tody pra-cy, k'lóre 
mozemy SIę dowledzlec o walce podZIemnej Myl, Jabm zostala natplsam-a, vblizaaą ją do zals'toso,waJl1ie swe znajdą w akcji letniej roku 
Czech06.1o-wacji, o ludzjach, którzy Ja prowa- każdego czytelnika. Z. D. 1948, polegają na ich 5tpolecznej użyteczności. 

Vvracamy do 6tarych idei Malkow€-kiego. 
Tstotą harcerstwa staje się znowu konl;retna, 
real~a praca dla Polski. Harcerze przeprow'1-
~.zaJą radiofonizację i elektryfikację wsi, sta­
Ją do walki z analfabetyzmem, zrywają z filo .. 
zofią jednego dobrego uczynku dziennie. Se,Cd 
niepr:zedys.kutO'WaJllych problemów na,tury spo" 
łec7Jnej i politYCZJlled stają się tematem zain .. 
·te rerSowań mllo,dzi,eży harce.mkiej. 'Odr7.uca­
my przykrywkę apolityczności, ..ponieważ chce· 
my żyć życiem naszego społeczeli.~twa, klór"'gl) 
mteresy są naszymi interesami. Zwiazek Har~ 
cerstwa. Polskiego przechodzi z roli ślepegn 
narzędzlO do rz~du organizacji uspolocznio. 
nyc~l,. których celem jest świadoma służba Oj-

SęlUJethi Z/ł'/U-oU'cóUJ 

170 proc. 6 krosnach 
osiąga 

na 
kol. Ossendowska 

Kol. Ge·nię Ossendo,ws:ką s\potykamy w Za­
rządzie Łódzkim ZWM. Wytpożycza włcl.~nie 
książkę z CentraInej Biblio,teki ZWM-owej. 
Ze1nkamy niedYSlkremnie na ty,tuł. Są to wy,;da­
dy pO'Pulallne z ekonomii po,Jitycmej - J. Te­
picbta. 

Kod. OssendolWSlka dolk!s.ZJta1ca się bowiem 
sy6,tema-tycznie i jesl żywym za\przeczeniem 
twierdzeń, że "ruch wSlpółzalWodnictwa ptocy 
robi z ludzi bezmyślne ma6zyn.y". Kol. O"sen­
do'Wska mówi o sobie: 

- Jestem córką robo'bnika. Do Z\VM-u z.a­
IpLsałam się 00 razu po wy.zwo-Ieniu. Należa­
łam począ!lkowo do koła tereno'wego :~ródmie­
ście-Lewe, a póżniej po zalożeniu ko~a nd te­
renie naszych zakładów (PZPB Nr 11 byiam 
tam' pr.zewndniczącą. W PZPB Nr 1 praf.uję od 
czerwca 1945 r. Początkowo pracow:llaOl jalw 
robotnki'!, a później jaiko urzędnicz:ta w Re­
ferade Pt'rsonalnym. Gdy robotnicy /w_>zych 
zakładów poczęli przechodzić na 6 ;u·~~i.~J1, 
zglosiJam się dobrowolnie do pracy przy \1'(0[-

szlacie. Czułam, że przez bezpośredni udzial 
w produkcji lepiej przyczynię Slę do od/Judo­
wy kraju. Po{)zątkowo 6zl0 m; 7::8. M,alam 
kiepskie osno'wy i nie miałaJlTI w,pra,wy. Obec­
nie idzie mi coraz lepiej. WytKO;] 1 'ę przea;ęt­
nie około 170 procent normy PTJdui,cy'r.ef, 
zarabiam około 16 tysięcy złotycll mi'!.'iic!r:z­
nie. 

Od siebie możemy dodać. Że kol. Genia co­
raz częściej widnieje w tabeli lWy("'ęZ<:ów. 
Bierze te'l aJktywny udział w prdca<:il ZWM. 
JeSlt członkiem Zarządu Dzie,lnicy 7..WM przy 
PZPB Nr 1 i pracuje we wszys·tki"JJ >~':cj::!<.h 
ko~a. 

- Dlaczego w o5ta l.nich dniach "i:'! widz;­
my Wa,szego n~zwiska w "tabel:e zw)'cięz:'­
ców"? - py-tamy. I 

- Mam o,becnie urlop, ade no powrocie 
p06'tararri się nape'Wno nie dać się wyprzedzić 
- pada odpowiedź. 

Wierzymy i życzymy powodzenia w dalszej 
pracy. 

czyzme. A. Albrecht. 

Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 ' 

"COS SIĘ ZACZYNA" 

Udziflł biorą: A. Dymsza, J. Pichel­
ski, B. Halmirska, St. Piasecka. M Dą­
browski, J. Darski. Z Łuczak, H. Szwaj­
cer, duet Sutt ora2j orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 16-ej, telefon 140-09. 1133-K 



Nr 44 GLOS RADOMSZCZA~SKI Str. 7 

Kronika m. Radomska R • nowe oSlJ.q k d ry a Niedziela, 15 lutego 194.84 r. 
Dziś: Klaudiusza. 

Telefonv 
wiejskich działaczy społecznych 

Dojeżdżamy do byłego majątku ob- W 1946 r. rozpoczął . się kapitalny 
12 - "Głos Radomszczański". szarniczego Ni'ewikle w powiecie płoń remont gmachu. Pałac przebudowano 
12 - R. S. W. "Prasa". skim. Zdala ' widnieją juz kontury bia i przekształcono na budynek odpowia 
11 - Urząd Bezpieczeństwa ' Publiczn. łego o strzelistej wieżyczce pałacyku. dający wymogom Uniwersytetu Ludo-
13 - Powiatowa Komenda MO. I Tu mieści się Uniwersytet Ludowy wego. 
51 - Miejski Komisariat MO. Związku Samopomocy Chłopskiej. Towarzysz Stachura 'oprowadza nas 
10 - Straż Pożarna I WSPOLNYl\ł WYSIŁKIEM po gmachu. Oglądamy salę wykłado-
91 _ Starostwo Powiatowe Niełatwo było doprowadzić zamek wą, świetlicę, bibliotekę, internat prze 

do telJ'o stanu. ' Majątek w wy· niku pię znaczony dla uczestników kursu, mie-
50 - Szpital Powiatowy q szkania personelu 1ledagogicznego i ad 

doletniej gospodarki niemieckiej i póź ministracyjnego i td. Remont jest już 
niejszych walk był zupełnie zdewa- zakończony. 

Adres Redakcji i Admińistracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y- . 
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 
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POLSKA EKSPORTUJE TARCICĘ 

Tartaki podlegające Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu, przygotowują 

tarcicę na eksport do Anglii. Tartaki w 
Bydgoszczy, S'olcu Kujawskim, Bruchnii!­
wie, Nowej Wsi i Tucholi wyprodukują do 
końca wrzeónia br. około 22 tys. metrów 
sześć. tarcicy. 

ZNOW DU~Y TRANSPORT ŻAROWEK 
])0 Gdyni wszedł m. in. polski frachto­

wiec "Śląsk" z Rotterdamu z ładunkiem 
ok. 828 ton drobnicy. M. in. transport za­
wiera: 1.175 skrzyń żarówek elektrycz­
nych, fibrę, sprzęt radiowy, skóry suche i ' 
solone oraz wełnę. 

stowany. W okresie przeprowadzenia 
reformy rolnej rozparcelowano go, a !nwestycje te - opo~i~da nasz roz 
resztówka dość duża licząca 104 ha mowca, pochłonęły 2 mJhony złotych. 
ziemi wraz z zamkiem została oddana I Prawie wszystkie finasował Woje­
do dyspozycji Związku Samopomocy wódzki Zarząd Samopomocy Chłop­
Chłopskiej. skiej. Jedynej poważniejszej subwen-

• ruga , rocznica o 
Dnia 21 lutego 1048: r. przypada daniem jest organizowanie uroczys­

druga rocznica powstania Ochotniczej tych akademii i imprez. Opracowany 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. program przewiduje także szeroką 

Jak nas informują na terenie Wo- akcję popularyzacyjną osiągnięć O.R. 
jewództwa łódzkiego czynione są przy M.O. za ubiegłe 2 lata. Trwają także 
gotowania do uroczystych obchodów przygotowania do zlotów: w Pabian i­
drugiej rocznicy powstania ORjI/lO. cach dla powiatu laskiego, w Radom­
W miashch powiatowych zorganizo- !oku i Koniecpolu, oraz w Tuszynie dla 
wane już zostały Obywatelskie Korni \ powiatu łódzkiego. 
tety ohchodu uroczystości, tórych za ----

Kronika m~I··cYina 
ZAl\IORDOWANO STARUSZKĘ 

We wsi Antoniów, gminy Gosławice nie'.. 
znan~' sprawca przez uderzenie siekierą, do­
konał morderstwa na osobie 76-letniej sta­
ruszki ob. Dyji Marianny. 

Sprawca po dokonaniu morderstwa dla 
zatarcia śladów podpalił dom. :e żar znisz­
czył słomiany dach budynku. 

• • 

UJĘTO SZABROWNIKA 
Inspektor Delegatury Komisji Specjalnej 

na powiat radomszczański we wsi Grabów­
ka, gminy Kruszyna u Jana Gałkowskiego 
w czasie przeprowadzanej rewizji wykrył 
2 motory elektryczne, młynel. do kaszy 
oraz motor na ropę. 

Wymienione przedmioty pochodziły z 
szabru. Przeciwko Galkowskien1U została 
skierowana sprawa do Delegatury Komisji 
Specjalnej w Łodzi. 

orkq • WIO n q 
:traktor.y będą ",yrelDonto"\Vane 

W grudniu 1946 ·ro·ku Komite1 Ekonomiczny f Kierownictwo TOR twieldzi, że plan na· 
Rady Ministrów powziął uchwalę. zalecającą praw zimowych zostani,e wylronany w znacz­
Mini5l!rowi RolniC'twa i Ref()fm Ro,lnych wystą- nym procen.cie do poło-wy maJl'ca, a w końcu 
pienie do Rady MinistTów z wnioskiem o Ii'k- marca całkowicie zakończony. Ważne jest 
widację niesławnej pamięci mikołajczykow- również to, że tralktory po napra.wie dOtkollla.."lej 
ski eJ instytucji tzw. PPT i MR i Tównocz.eś-Irie przez TOR będą gwarantowane na przeciąg 
powołanie w zamian nowego przedsiębio.rstwa roku. Niektóre części trakto'l'ów zostamą po 
pod nazwą "Techniczna Obsługo Rolnictwa". 

zbadamiu przez k.omisję techniczmą zaplombo­
wane i vi razie ich zepsucia TOR wykona na­
prawę bez;płatnie. 

W tym roku wszystkie traktory zostaną 
wyremontowane na czas i TUSZą w poje do proc 
wiosennych, a podczas roboty nie będą się tok 
często psuć, jak downie'. (z.) 

nie z:!::ad~;~~~ni~ ~~:kiO~:~ic::c:~tr;:~ Zebran-Ie S' p-lewakÓW w Echu~~ 
części, za,kładanie i prowadzenrle warsztatów JJ 
:epeTOcyj~ych, . naprawę dąg~Lkó,:' . maszyn I . W lokalu Towarzystwa Spiewaczego Radomsku II-gą nagrodę, a w Łodzi 
l nar~ędZl rolruczych, obsluglwanl.e I nadzó~ ,.Echo" w Stobieckll-Miejskim koło Ra YJj'różnienie. 
techniczny tych maszyn., szkolenie obsługi domska odbyło się Walne Zebranie To Poza tym zorganizowano wycieczkę 
technkz:nej Oorarl popieranie i prowad.zenie bo· warzystwa pod przewodnictwem ob. autobusową do Łodzi. 
doń nad stosowaniem maszYlll 'Uzywa'nych Chudka Czesława, na którym ZłOŻO!lO W roku 1948 w planie pracy Towa­
w gospodarstwach rolnych. szczegółowe sprawozdanie z prac To'..,;,), rzystwa przewidziane jest wystawienie 

Nowopowstałe przedsiębiorstwo przejęło rzystwa W 1947 r. dalszych 4-ech sztuk scenicznych, zor-
wszystkie będące w pos.iadaniu PPT i MR war- Jak wynika ze sprawozdania Towa- ganizowanie ~ekcji sportowej, oraz u-
6ztaty i zakłady. Nieste<ty, spadla na nie nie- rzystwo W 1947 roku wystawHo 4 przed rządzenie 4-ch wycieczek krajoznaw­
~a5łużona opinia, jaką mial PPT i MR. Ni~'Zbyt stawienia amatorsktc. Wzięło udział w czych w tym jednej do Zakopanego. 
bystrzy o-bserwatorzy dostrzegli tylko zmianę konkursie świetlicowym organizowa- \ Na czele Towarzystwa stoi ob. Chu­
nazwy i nie zauważyli istolnych przernia.n i co- rlym przez ZWlązkl Zawodowe w Ra- dek Czesław, który pracuje nadzwy-
rax lepszych wyników pracy. domsku i w Łodzi - zdobywając w czaj aktywnie. 

Centralny Zarząd TOR mieśd się w Łodzi 
Cala Polska podzieloM jest na 13 okręgów, 
k tórym podlegają 192 warsztaty. Poza tym 
TOR ma 7 ośrodków szkoleniowych i centrum 
wyszkol enia w Golędzinie. 

W ciagu ubiegłego roku· wyszkolono 3 ty­
siące trak/orzystów, 60 fachowców warsz/ato­
wych j zweryfikowano 7.300 traktorzystóW. 
Cy fry te dobrze świf«:tczą o szkoleniu kadr fa­
chowych przez TOR. 

PrZYRody 
Jasia 
Wi~nifliUJ 
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C'ji w wysokosci 500 tys. zł. udzieliło 
Ministerstwo Oświaty. Tu odbywać 
się będą kursy dokształcające dla wiej 
skich działaczy spółdzielczych, semi­
naria dla sekretarzy gminnych a nara 
zie ... , 

WOJEWOOZIiA SZKOŁA 
ZWM i •. WICI" 

W salach rozbrzmiewają wesołe, 

młodzieńcze głosy. To rozpraWIaJą 

ZWM-owcy i Wiciowcy, którzy przy­
byli na dwunastodniowy kurs organi­
zacyjny dla przewodniczących ~ół 

wiejskich względnie Zarządów Gmin­
nych. 

Kurs zorganizowany został wspól­
nym wysiłkiem kJerownictwa obu orga 
nizacji i liczy 50 osób. Program kursu 
jest obszerny. W ciągu tego krótkie­
go czasu trzeba nauczyć się wiele. Po 
znać historię Związku Walki Młodych 
i "Wici", wysłuchać wykładów o no­
wej drodze rozwojowej Polski Ludo­
wej, referatów o działalności i zada­
niach ZSCh., przedyskutować "Prawo 
Zetwuemowca" i problem współzawod 
nictwa . pracy na wsi. Tematy wykła-. 
dów pogłębione na seminariach. 
Poważne miejsce w programie kursu 
zajmują zagadnienia pracy świetlico­
wej i organizacyjnej. W godzinach po 
południowych odbywają się ćwiczenia 

praktyctne, podczas których słucha­

cze dowiadują się jak zorganizować 

zespół artystyczny, przeprowadzić ze­
branie koła, jak składać sprawozdania 
z pracy i t.d. 

PIERWSZE LODY ZOSTAJĄ PRZE­
ŁAMANE . 

Jakkolwiek mało jest czasu, mło 
dzież nie byłaby sO,bą gdyby nie uda­
ło się jej "uszczknąć" kilku chwil dla 
rozrywki. Wieczorami świetlica roz­
brzmiewa zetwuemowiciowym chó­
rem, młodym śmiechem, zabawą. Na­
wiązują się pierwsze nici przyjaźni. 

Zetwuemowcy z Przasnysza i Działdo 

wa, wiciowcy z Mławy i Ciechanowa. 
popisują się piosenką, recytacją. Ktoś 

czyta głośno artykuł gazetki ściennej, 

którą redagują słuchacze kursu. 
Jakaś grupa dyskutuje o radiofoni 

zacji wsi, która wszystkich tu pasjo­
nuje, niektórzy słuchacze pojadą na­
wet na kurs radiotechniczny. 

Mija wieczornica słuchaczy między 
organizacyjnego kursu. Zbliża się na 
stępny dzień uporczywej, pilnej na­
uki. 
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Brzezinę 

Kształcen:e młodz~eiy 
Brzeziny, jako miasto powiato-we, są ośrod­

kiem &7Jkoleniowym. Znajdują się hl 2 s'1Jko­
ły ~echne z 1200 d7Jiećmi, gimnazjum i li­
ceum ogólnokształcące, utrzymywa!l1e prze'Z sa­
morząd; szkoła zawodowa, która kS'1Jtal<Ji 200 
&pocjaJistów, kursy doikształcające dla mlo­
d7Jieży i dO'T'O.słych oraz miejsikie prz'edszko,le 
dla 150 dzieci. (aob) 

Pe wnego rodzaju ~aminem sprawnośd 
TOR są ostatnio prowadzone remonty zimowe 
trak torów. PrzeWidywano na cały o,k res zimo-I 
wy wykonanie 1027 napraw malych. 1608 na· 
pra w średni<:h l 2814 remontów ka.pitalnvch . 
W grudniu plan nie mógł być wykonany ze 
względu na brak części zamiennych. Pr7emysl 
zobowiązał się dostarczyć tych części dq po­
lowy lutego. Zdaje się. że zobowiązanie to 
zostanie dotrzymane, bowiem do warsztallów 
TOR w terenie już od pierwszych dni lutego 
zaczęły napływać transporty czę§ci zamien­
nych. 
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Str. ~ GL0S 

Z żqcia Partii Ze sport'!. 
WSPÓLNE ZEBRANIE KOŁ PRZY WK PPS 

I KŁ PPR 
Dziś o godz. 16 w sali konferencyjnej WK 

PPS ul. Jaracza Nr 45 odbęd71itl się ws-,,'>Ine 
zebranie kół partyjnych przy Komitecie Łód.­
kim PPR i Wojewódzkim Komiteoie PPS. 

Referat n. t. ,.Biologiczne l'odstawy mark­
sizmu" wy,łosi tow. prof. J. Zukowski. . 

ZEBRANJE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18.4'> w nowym lol,alu dzielni­

cy Śrćdmieticie przy ul. Piotrkowskiej 53 od- l 
będzie się zebranie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecność wszystkich członków obowlą,zkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ŚRÓDMIEŚCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Piotrlmwskiej 53 odbędzie się zebranie in­
struktorów i prelt>gelitów Śródmieścia.. Re­
ferat o s~'tuacji międzynarodowej wygłosi tow. 
mgr. Zebr.>wslti. 
Obecność wyżej wymienionych obowiąz­

kowa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 
Dziś <> godz. 15.30 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele­
geniów Bałut. 

UWAGA, SYMPATl'"eY I CZŁONKOWIE 
PPR GÓRNEJ-LEWEJ! 

WydZiał Prol>agandy przy Komitecie Dziel­
nicowym GÓrnej-Lewej zawiadamia., "le w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio­
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien­
kiewicza i02. 

BibIiotel.p będzie dostępl!a dla członków i 
symp;,J.tyków Polskiej Partii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm. o godzinie 17 w lo­

kalu dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71 ' odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność członkiń 
Pl> obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
STAR~MIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 1(; bm .. ~ godz. 17 w !&kalu 
Własnym przy ul. Nowomiejskiej II odbedzie 
się zebranie prelegentów i instruktorów -Sta­
romiejskit;J. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym (}(lbędą sil( zebrania kół 

PPR w nąstępują,cycb fabrykach i instytu­
cjach: 

IWDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutywa 

Ł'El\:ED Chocianowlce. 

WIDZEW 
O gadz. 17 terenowe koło Nr 3. O godz. 14 

pcsiedzc.lie egzekutywy komitetu fabryczne­
go PZPB Nr 16 . . 

WIMA - PZPB Nr 5 
O gadzinie 14 posied~enie egzekutywy ko­

mitetu fabrycznego. 

GÓRNA 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 f. "Bi­

stram". 

GORN A-LEW A 
O godz. 12 Kwas Węglowy. 

FABRYCZNA PZPP Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa.. 

SRÓDl\iIEŚCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 

Przem. Pap., Centr. ZaoP. Przem. Pap. O go­
dzinie 17 Ksiąźka Nr l, Woj ew. Zarząd ZWM. 
O goclz. 17.30 f ... Hii'sz". O godz. 13 Koło pr:;y 
S!)ółdz. Zw. Inw. WQjen. 

odz. lS-tej PSS - Kolo Nr 6. O godz. 11 
Pasm u.te~ia - Ł6dź-północ. 

O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 
f "Rafała". O god~. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
Pracownicy biura PZPB Nr 2 

BALUTY 
O godz. 14 .. Azb(st". O godz. 18 Koło tere­

nowe "Żabieniec". 

ŚRÓD~ IEJSEA-LEWA 
O godz. 14 PZPW NI' 36. O godz. 13,30 CT 

Składnica. Przędzy. O godz. 14 zebranie kol­
porterów Iwmitetów fabrycznych. 

Wp w dzi paragrafów 
utoneli piesciarze "Grocho~a" .. 
POZNAŃ (obsł. wł.) widzia:nej w paragrafie 58 sta.ltu(1u PZB w wy-' za~toso;wJUjąc się do tegoż i D.a;deslał teJegr~. 

Odno~nie odwołaJIlia "Gro- sokości Zlł. ~OO, . . fic7JIle zaJWiadO'lIliemie na 36 god'llLn p,rz,ed wy_ 
chów" (Waa'szawa) z dnia POIS,tiłll10lWleme powyzsze, 0<1 kitorego od- 7JIlaczomą di!Jtą spotJcania, że ArchaOki zo5ItaA 
10 lutego 1948 r. W stpra- wOlł<l'llia już niema jest wedIug pa'ragralfu 58 zwolniony >przez lekarzy POllsik ie-j YMCA w 
wie walkoweru uzyslka,ne- stChlubu PZB ostateczme. I Wars'Lawie. 
go przez zawodnika KU- Jaiko uZaJsadnienie zarząd PZB podChje: Obowią7JkQe-m "Grochol\va" byao w m)'lŚ'l z.a 
meckiego w dniu 8 lUltego Wa'lk<l Klimecki - Archadki, Mara od- rządzenia PZB 61taIwić :Dawodnh Arahadkie-
1948 r. z pQl\VOOU niesta- być się miała w dniu 8 wtego 1948 T. w Byld- go mimo kOlIlJbul,ji lI'ęk.i do wagj .i badatnia Je­
wienia się zawodnika Ar- goszczy byla wymaczona na ten dzień pis- k.anskiego. Jedynie staro. OIbło±ny Archacldego 
chaokiego, zarząd PZB po mem PZB z dma. 26 5tycmi~ 1948 r. oraz ko- mógł 'llWo,1nić "Grochów" od tego olbowi~1lku . 
staBOwi! uchwałą z dnia IDUJmka.tem ,'Nydz,lahl Sportowego Nr. 1 z dm. SltaJIl taJk:i m116ia~by oczYlWiśc.ie lIównież byr 
12 lu.tego w. oddalić wy- 30 styc2lILia 1948 r. . . s1Jwjerdro1D:Y- prze2 lelk,alrza 'laufamego tj. przez 
żej wspomniaiIle odYlOła- W zarz,ądzemaJCh tych wyrazme zaznaczo- lelk1l!l'za PZB lUlp jego za:s,tępcy OZB. 
nie, a to z powodu: no,. ~e prawo decy~ji o eW~IIl't~llIlnej nieZidoi- Sw.iadootwo le.kaorskle, wystawio'ne 'P'fZez 

a) niezastosow1ll11ia się no'SCI do WaJkl mOrLe wydac JedyiIlle leka'rz lekaTZy Po'lsikiej YM<ZA zosta~o PZB dO,fęCZlO­
do zarządzeń PZB z dnia PZB względmie iego .' za~ępca i ~e .w innym ne dOlPiero w dniu 9. 2. 1948 r. 1\;0 jest po ogro 
26 styc:tJnia 1948 :r., i ko- wy;padku, w raue mestawlema Się Jednego z szeniu waJJkowenu. 

munika,tu Wydziału Sportowego Nr. 9 z dnia zawodników wyg'rywa jego przeciwnik wli'l- DaJlszym obowiąwiem "Grocihowa" było 
30 styqlnia 1948 L, ko'werem. ZiaJW,iooomić iIla.tyohmiasrt Polski Związek BOIk-

b) nie.wlplacenia l1!aik6y odwolawczej. p.rz,c- "Grochów" 7Ja.rządzerni,e to ZiiTh9orow~, nie se!1Siki o kQllibuzji po otrzymiłll1iu za'rządzerua 
----~-------------------------------~zd~W.l. 1948~i~I.1~r.,g~o 

S -I a tka' r k I- C z e c h o s ł o w a c )-1- ko~tuzji mU6iał KS "Grochów" już wiedzieć. Jaik bowiem "Grochów" w odwo'Janiu swym 
podaje, ikOlllLuzlja 1.olSlt<lła odniesiona na zawo-

•• 'oICZt~ dzis Z Polko.... dam Sląslk. - Wa'f5zaJWa, 10 jest w dniu 18 
-- s,tyczm.ia 1948 If. 

Dzisiaj zostanie rozegralny w Wai11SzaJWie In1llSitępująco : Szczawińska, ZaJkrzewl&ka, Woje­
mecz siatkówki kobiecej między retpre.zenta- w-ódzk<l., Eng.lisz: .F~lska,. P.rlliSzyńslk.a, Brześ­
cjaJIlli Czechosłowacji i Po,lSlki. lI1'iolW6kIa, Tomaslooowna, Smora,d7Jka, Ka.c.ZIIlla.r-

W nied~iel~ odbędzie si~ .mecz pom.ic:~,, · 1 C'lJY~ 6iklad Warsz,awy wejdą: Pmszyńsika, 
reprezentacjamI Pragi CreskleJ a Walł"lSzaw : 111OOioka, SzczaJwińslka, Engli~z, Wode,wódzka, 
Oba mecze odbędą się w sali YMCA. l P achlowa , KoZl1owska, WiŚlniewslk<l, Werew­

Skład reprezen,tacji PoI5Ik.i ,przedstaIWia się ska. 

Woibe-c POWy2;szego, Z900rue z pierwot­
nym zamądz-eniem, odbędzie się w nadcb~ 
cą !Il.iedzJielę 5I[lolbkanie r€'Wmżowe "Wa.nta" -
"GrOIChów" w Pozna,niu. 

Tyje PZB. Czy d<Jjdzie clo TC'WaJnżU "War­
ta" - "Grochów"? - wąt'pimy, O ile nam 
wiadomo, warSliawiacy do Pozm.a!Il.ia nie poj"­
dą. 

Czech yKua zdetronizowany 
• 

Button USA 
mislrlem świata w jeŹdzie f-IuroweJ 

DAVOS (obs!. wł.) - Po zwycięSltwi-e mi. 
strzów olimpijSkich Lal!l1lloy i Baugniet (Belgia) 
w jeździe figurowej paorami, nowy sukces na 
mistrzostwacih świata w jeźdZlie figurowej na 
łyżwaoo odniósł mistrz OIlimpijsiki, Ameryka­
nin Richalfd Bu>tt()l!l. Tym Ifazem BwttOiIl zwy­
ciężył zde<:ydowanie swego największego kOIl1-
kurenta, Gel'8Chwilłara.. ikttó.ry ipOdobnie jak 
w SI. MOII!H:z za,dowo,lić się mu.siBJl wkemi­
strzoSltwem. Trzc<:i był Ki'raly (Węgry). 

M' slrzostwo świata w tenisie stołowym zdobył Anglik 
LONDYN - WI21:16, 21:18, 16:21, 21:12), 

rozgrywkach o mi- Finaa gry podwójnej panów przyn, lwy 
strzoslwa ping - pon cięstwo Czechom - Sti'9kowi i VaJnie, którzy 
gowe swiata do fi- pokonaJl parę aiIlgiel6lk.o - węgier&ką Haydon, 
nału w grze poje- Sooe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

W da,lszym ciągu mistrzostw świata rozpo­
częła się jazda figurowa pań, w Jotórej 1ldt!Cy­
dowaną fawor}'Jl1ką jes.t KalII a dyjk.a., Ba'rb1l!l'a 
Sco>tt. 

dyńczej piłll1ÓW za- Grę mieszaną wygrała pa,ra amerykańsika 
kwa.JifiJwvrali się: Mile!!, Thal,I zwyciężając p1l!l'ę cze.sik'ą Va.na, 
Bergman (Anglia) Pokorna 3:2 (13:21, 14:21, 21 :18, 21 :19, 21 :12). 
po pokona,niu Cze- W fj.naJe gry podwójne'j pań t,riumfow~ły 
cha Andreadisa 0- An.gielki Thomas i Fran:ks, k.tóre Zlwyciężylły 
raz Vana (Cz,echosło swoje rodacZJki Bere.gi i EUio,t w stosunku 3:1 
wacja), który zwy- (17:21,21:11.:21:19, 21:8). 
ciężył w pó łfin alI e - ._--------------------------------------

:;::c~~a~;:o~i R a d m a c h er belkon kure cYioy 
J3ergman (Anglia), 
hijąc Czecha Vanę 

3:2 (21:12, 18:21, 21:19, 14:21, 21:10). 
W finale gry pojedyńczej pań Węgierika 

Farkas poko:naJ'a AngieJikę TihomalS 3:2 (18:21, 

Niedawno w Związku Radzieck·im odbyły się 
mistJ;zo$twa w boksie. Na zdjęciu - wscho­
dząca gwiazda: Mikołaj Kirow, dobiera się nie 

na żarty do mistrza ZSRR, Gawri/owa 

Jak przedstawia Sltt sytuacja w naszym pi"ściarslw;o 
po pierwszym obozte przedolimpijskim? 

RademacheT 

Po zaJkończelllilu IPtierw- gach lżejszycll. GumoW'Slki i Tyczyńsik.i stamo­
szego olbozu prz'edo,lim- wią klaJSę wY'rów:I1aJIlą. W wadze koguciej Ba 
pijsIkiego piE;Ścirurzy, lqpt. Ziarnik, ~mża i Grzywocz ijlrzedsLarwiają do­
SopOl'toóWy PZB Kazimierz bry poziom,. podoblllie jaik w wadze pióriko­
Derda 61t'Wierdził, iż oibóz wej AntJciew icz, Adamski II, BaraJIlow6iki I. 
w Gnieinie do'bnz,(l spełn,ił W wadze l eklkie.j nararzie jedyn,ie Rademacher _ 
&wolje zadiłll1ie. U WSZyt5t- przeds'taJWia wY,lSo&ą klasę. CzołóWlkę w wa­
k.ich zawodników, k,tórzy dze póJ:średmie.j 5ltanowią Chychła, Olejniik, 
~najdoóWali się na obozie, W:hlclińsiki i Kula. W wadze śreooie-j z iooJdJry 
widać wieJ.ką popr,awę for młodych wysuwają się na C7;oło Cebulalk i 
my. Na.rybe!k., którym dziś Ambroż. Kpt. Derda 61ądzi, :iż młodzi podrtrzy­
dy<s>ponJ\ljCJIlly., - pozwoJi mają przedwojenne tradyaje pięściClJl1Stwa pOII­
nam za k.ilka 1i11t osiągnąć 6Ikfego. 
czołOlWą po:ztyaję w bok- -----... I~--------------
Soie emopejskim. PZB ror- Pod znahie .... h OJZO 
ganiruje jeswze dwa po- • • 
doibne obo~y, Illa .którY<:? ·1 YMCA (GdanskJ gra w Łodzi 
ucze.stmczyc będZIe nal}-
bardziej u>ta,len!owany na- OstćIJ(1nio odb~y się d1l'lsze mecze w k<J zy-
rybek bolks'er6lkli. kówce męskiej o mistrzos.two klalSy A OIkTęgU 

Nie dobrze przeds,tawia się - 'lIdainiem k,a łódzkiego. Ha.rce,rze po ładnej walke :pokona,li 
pi,taJIla spo,rtowego PZB - sytuacja w wa- zespół ŁKS-u w stosunku 35:32 (15:10). Obie 

drużyny waJczyły aJIIlbimie. Zwycięstwem tym 
Ozisie1sze imprezy sportowe HKS pOIprawił sobie szanse na uzyskanie 

pi erW5fl ej lłllk:.aty w końcowej tabeli. 
Kale:l1dCiJTzyik spolrtowy na dzień dzisiejszy W s.potkaJIliu TUR II - AZS, po,ra7.kę po-

przewiduje Jla,g'tępujące imprezy: nieśli akademicy w 51to,gunlm 12:24 (5:12). 
ZAWODY KOLARSKIE NA ROLKACH - W dalszym ciągu spotkań o mis:m06lwo 

w hali Wimy o go'dz. 18-tej odbędą się wyści- Ligi koszykoóWej od:będą się mecze z udziaa~ 
gi kolarskie na rolkach. W -progralmie - poje- YMCA z Gdańska. Zarówno YMCA łódzka, jak 
dYlllek Bek - Pietrasze.wSlki. i TUR, który po os.taltnim zwycię5ltwie nad 

PIŁKA RĘCZNA: w sali YMCA o godz. 18 Wisłą poprawił się w formie, ma·ią szanse na 
- 'Zawody koszykówki żeńskiej o mistrzos1wo pokonanie gości W sobotę z YMCĄ gdaó.<;ką 
k.lasy A: Zryrw - HKS. O godz. 19 - o mi- gra zes;pół TUR-u, a w niedziel ę - YMCA 
s~rzos.two Ligi: TUR - YMCA (Gdańslk). łódzka. 
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Program radiowy na dziś 
eb na I Pr~gram' na sobotę 14 lutego 1948 r. I' zyka taneczna. 22,.45 (Ł) KOlll.crt życzeń 

12,08 Wiadom. połudn. 12,15 "Z mikrofo- (cz. 1).22,58 (Ł) Omow. llrrgr. lok. na Jut.ro: 
nem po kraju". 12.25 Rezerwa. 12,30 Koncert 23.0? Ostat. wladom. ~T.20 (Ł) Koncert ~y­

Zarząd MieJski w Łodzi - W~dzia.ł Apro­
wizacji - podaje do wiadomości, ze począw­
szy od pO'liedziałkn dnia. 16 lutego l."b. na 
karty żywllaś:liowe' miesiąca lutego rb. oraz 
na karty z tegoż miesiąc:> z narlrukiem R. C. 
A (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
drugą dekaclę tegoż miesiąca realizowane bę­
dą. nastę~ujące odcinki na chIcb: 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 

K·AT. I. i KAT. ~. R. C. A. 
na odc\1l1d nr nr ~, lO, 11. 12 13, 14. 15 16 
i 17 )0 0,5 I,g. chleba na ka~C;y odcinek. 

KAT. P 
D2" odcinki nr nr 7, 8, 9, 10. 11, 12 i 13 po C.5 
kS'. chleba na kaźdy odcinek 

KAT.1II. 
nli; odcinki nr nr 6, 7, 8, !l I 10 po 0,5 kg. 
ba na. każdy odcinek. 

KAT. I. R. i KAT. I. R. R. C. A. 

chle- rozrywkowy. 13,15 Przerwa. 14,00 Koncert. ezen (cz. ~T). 2~,55 Wla~om . 7.. o~tat. chWili_ 
14,40 Recital fortepianowy. 15,00 (Ł) "Dobre 24,00 Zakonczeme audycJl 1 Hymn. 
sęrce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko-

na odcinki nr nr 'I, 8, 9, 10 11, i 12 po 0,5 kg. DOKSZTAŁCANIE 

chleba na k'ażdy od~inek. 

KAT. II. R. 

ściuszce 15,15 (Ł) Utwory na I(.wartet. 15.35 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.40 (Ł) Rozmaito-

I ści. 16.00 Dziennik. 16,10 (Ł) Wywiad 7 Za- W PRZEMYSLE KONFEKCYJNYM 

na odcinld nr nr 5, 6. 7 i 
na każdy odcinek. 

! stępcą Dyl. Generalnego CZl'Wł. inż. Czesła- Staraniem Wydz.iału Kulturalno-Oświata-
8 po 0,5 kI. chleba wem Bąbińskim na temat rezultatów współza- wego Zarządu Gl Zw. ".:aw. Prac. Przem. 

wodnic twa włókniarzy z górnikami za rok . . . • 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 
IRD7, IRD12 R. C. A. 
n'!. oddnki nr nr 7 8. 9. lO, 11 1 

ch:eba na każdy odcinek. 

KAT. IRD3, 1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych. Konf. Odzlezowego, uruchomlOno przy Osrod-
11,00 "Przy sobocie !lo robode" 18,15 "Me- ku Konfe1ccyjJ;lYID nr l w Łodzi kursy do-

12 po 0.5 kg. lodie operetkow~",. 18.45 Kwadrans. p~ozY·1 kształcające w zakresie ~zkoły powszechnej, 
19.00 (Ł) Reportaz dZWlękowy pt , Włokmarze Na kursy te prZYlmowana bedzie młodzież 

KAT .. ,C'· i RAT .. ,C" R. C. A. 
obradują w Łodzi". t9.15 Lekr- ja języka ro- . . ... . _ 
svjskiego . 19,30 Muzyka p0lska 20.00 Dzien- po yzeJ lat Hl, rekrutuląca SH~ z pracowmkow 

na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 

nik. 20,50 Pog. sport. 21,00 And. słownO-IDU' konfekcyjnych. 
zyczna. 21,45 Aud. Biura Studiów. 22.00 Mu-


